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Nic tak  n ie charak teryzu je  „legalnej" 
strony  Brześcia, jak  powód, dla którego 
pp. K orfanty i D ębski byli trzym ani w tem 
„Sławnem" już na całą E uropę w ięzieniu 
śledczem . P. Dernant w ręczył wszystkim 
więźniom, a wiec także pp. D ębskiem u 
i K orfantem u, jednak ie  form ularze, w  k tó ­
rych aresz t śledczy motywowany był ob­
w inieniem  b. posłów o zbrodnię zdrady 
stanu  (a n . 101 k. k .), popełnioną przez 
zorganizow anie K ongresu Centrolewu. Ci, 
k tó rzy  to „groźne" o b w in ie n i 's fo rm u ło ­
wali, n ieraczyli naw et poinform ować się 
o tem, co wie każdy przeciętny obywatel 
czytający dzienniki, że p. D ębski jako  czło­
n e k  Stronnictw a Narodowego, k tóre z Cen­
trolew em  nic n ie miało wspólnego, n ie 
mógł brać udziału  w krakow skim  K ongre­
sie  — i że p. K orfanty także do C entrole­
wu n ie należał i — co więcej — K ongres 
ten  w swem piśm ie zwalczał. Jak  p ro k u ­
ra to r w ybrnie z lej b istorji, trudno  od­
gadnąć, gdyż dotąd żadnem u z więzionych 
posłów  n ie wręczono ak tu  oskarżenia. 
Uwięziono ich 10 sierpn ia, upłynęło więc 
od tego czasu 162 dni. T ak długo trw a 
szukan ie  dowodów ich zb ro d n i.. .

Z brodnia była straszna, zapew niał ko­
m isję praw niczą p. Paschalski, grozi za 
ną naw et k a ra  śm ierci. Z brodnia była tak 
w ielką, że uspraw iedliw iała  — zdaniem  
p. Paschalskiego — i porw anie postów 
w  nocy i przew iezienie ich do odległego
0 k ilkaset kilom etrów  Brześcia i oddanie 
pod dozór oficerów i zupełną ich izolacje
1 znane, aż nazbyt znane, tra k to r ,u n ie .. .  
A le dlaczego to chodzili i chodzą przez 
cały czas na wolność' inni organizatoro­
wie krakow skiego kongresu, a wiec lip. 
p. Róg, który mu przewodniczył, p. Nie­
działkow ski, Żuław ski, M archlew ski, Thu- 
gu tt i U rbański, którzy na nim przem a­
w iali?  W ięc jednym  „zdrajcom  stanu" n ie 
pozwolono naw et przesłać listu obrońcom 
lub  rodzinie, a  drudzy mogli używać w ol­
ności, ile chcieli? I państw o n ie poniosło 
p rzez  to szk o d y ? .. .

Kom isarze policyjni, którzy 10 w rześ­
nia dokonali aresztow ań, n ie  m ieli pozwo­
lenia sądu. D laczego? Bo spraw a była 
n a g ł a .  Rozkaz aresztow ania podpisał 
m in ister Składkow ski. 'J a  przecież zbrod­
n ia  popełniona została 29 czerwca, czyli 
75 dni przedtem ! Było chyba dość czasu, 
by postarać się w sądzie o nakaz  areszto­
w ania, choćby w ciągu tego tygodnia, 
w którym  z całej Polski ściągano ofice­
rów  i żandarm ów  do Brześcia, by z nich 
utw orzyć specjalną straż  w ięzienną.

Pośpiech n ie przeszkodził także tym, 
którzy  w iedli pp. L ieberm anna, Palijew a, 
Sawickiego, zatrzym ać się w drodze, by 
bezbronnych posłów pobić bestjalsko.

dobnych dziełach bandyckich iest jeszcze 
jakiś współczynnik osobistego ryzyka. 
N apadnięty m a przynajm niej jedną szan­
sę na sto, że się obroni, że zwróci uwagę 
otoczenia, że rozbroi przeciw nika i t. p. 
Zawsze tu będzie jakaś walka. Ale w w ię­
zieniu napadnię ty  jest nietylko bezbron­
nym, ale i podwładnym  napadniętego! 
W  walce z nim nie ma żadnej szansy, 
jest i musi pozostać b ierną oiiarą. Gdy­
by się bronił, zostałby zastrzelony za bunt, 
a w  najlepszym  razie skazany (przez n a ­
pastn ika) na ciemnicę, post i tw arde łoże. 
Bić w ięźnia n ie  w chwili wybuchu, ale na 
zimno, stale i m etodycznie — to chyba coś

Konferencje Curtiusa z min. Zaleskim.
TAJNE I JAWNE OBRADY RADY LIGI.

Genewa, 22 stycznia. Przewodniczący sesji 
Rady Ligi Henderson zmienił pierwotny plan 
kontynuowania na dzisiejszem posiedzeniu 
obrad w sprawie sporu polsko-nien- ókiogo 
i zwołał w godzinach przedpołudniom; po­
siedzenie poufne, które trwało półtai adzi- 
ny. Tematom obrad posiedzenia ponfp była 
kwestja rozbrojenia. Jak słychać, nie powzięto 
żadnych uchwał. Obrady w. tej sprawie będą

wznowione o godz. 17. Obrady w sprawie spo­
ru polsko-niemieckiego zostały odroczone aż 
do ukończenia pertraktacyj, jakie prowadzi 
sprawozdawca Yoshizawa z ministrem Zale­
skim i drem Curtiusem. Po posiedzeniu tajnean 
przystąpiono do obrad jawnych. Na porządku 
dziennym stoją sprawy mandatowe, kwestja 
handlu oipiuni i sprawozdanie komisji śledczej 
w spraiwie niewolnictwa w Liberji.

5 uchwal konferencji europejskiej.
KOMISJE I KOMITETY DLA ZBADA NIA TRUDNOŚCI GOSPODARCZYCH.

Genewa 22 stycznia. Na wczorajezem wie- 
ozornem posiedzeniu konferencji europejskiej

potworniejszego, uiż bić dziecko iub ka- jl|0wzi«t° 5 uchwal, zawierających nostamowie- 
lekę. Je s t w tym czynie taki stopień nie - ir-'a w sprawie przyszłych prac, jakie mają być 
honorowości, że gdy się słucha o p o w ia-i^0 maj;1 b. r - ęfrzepwwadaone. Uchwały te do- 
dań więźniów brzeskich, potrzeba niem a- j tyczą problemu wyłącznic gospodarczego i za 
lego trudu, by sobie wyobrazić oficera 1 ““■'■rają następująco postanowienia: 
w m undurze, kierującego taką egzekucją! U Kwestję zbytu nadwyżki zbożowej prze- 
(nad pp. Popieleni, L ieberm annem , Dcb- j kazać do zb.dania komisji, w której skład woj­
skim ), lub  uderzającego bezbronnego 
w ięźnia (pp. Korfantego, Bagińskiego, Ko­
hu ta  itp.). Tu jest dno, straszliw e dno mo­
ralnego upadku. Nie chodzi o więźniów, 
chodzi o tych, co bili. On! n as  wszystkich 
hańbią, oni hańb ią  imię polskie.

Efekt zagranicą? Posłuchajcie, co pi­
sze z W iednia do „W iadomości L iterac­
kich" p. Otto F o rst B a 11 a g 1 i a, n ie s tru ­
dzony propagandy sta polskiej lite ra tu ry

dą delegaci zs.ii1 besowanych państw eksportu 
wych i importowych Europy wschodniej, połu­
dniowej i centralnej. Komisja zbiorze isię w naj­
bliższym czacie. Uchwały jej wejdą natychmiast 
w życie,

2) W spranie zbadania możliwości zbytu 
przyszłych nadwyżek zbożowych wybrała kon­
ferencja komitet 11 ói, który przy pomocy or­
ganów. technicznych l ig i  Narodów i Międzyna­
rodowego Instytutu rolniczego w Rzymie zbada.

y j wszystkie poeia.nowionńi celne w edu uregulo- 
a : wania kwreuji zbytu. Uchwały koroite.ni będązagranicą: „Spraw ę brzeską uważam za

w ielkie nieszczęście .narodowe, sliańhila !przedłożone konferencji europejskiej w maju. 
nas w oczach naszych przyjaciół, a będzie j 3) w  sprawie kredytów agrarnych powoła - 
straszną bronią w rękach naszych wierz- no do życia komitet, w którego skład wc,lip­
nych nieprzyjaciół. Mieszkam zagranicą  dzą: Polska. Anglja. Francja. Danja. Bułgarja,

ny, aby w myśl uchiwały ostatniego Zgroma­
dzenia Ligi Narodów sesji majowej przedłożył 
sprawozdanie w sprawie bezrobocia i związa­
nych z tem trudności życia gospodarczego 
Europy. Pirzy końcu wczorajszych obrad kon­
ferencji europejskiej ministrowie spraw zagra­
nicznych Francji, A-nglji, Włoch i Niemiec wnie 
śli projekt, jaki następnie Briand przedłożył 
konferencji, zaznaczając, że jest to manifest 
państw europejskich. Przyjęty jednogłośnie pro 
jokt brzmi: „W ostatnich czasach rozważaliśmy 
często problemy, nad jakiemi zastanawiały się 
także nasze rządy i przyszliśmy do wniosku, że 
zasadniczą praeszkodą w pomyślnym rozwoju 
życia gospodarczego jest brak ufności w przy­
szłość, jaką  potęguje niepewna sytuacja poli­
tyczna. Zaniepokojenie wzrasta, przez szerzenie 
przez nioodpoe iedzinłne czynniki pogłosek alar 
mających o groźbie rtowej wojny światowej. 
Przyznajemy, że w chwili obecnej istnieją 
v/ Europie różnice polityczne, pogłębiające się 
jeszcze więcej wskutek ogólnego kryzysu gos­
podarczego. Otóż właśnie nic lepszego nie mo­
żemy uczynić dla, poprawy sytuacji gospodar­
czej, jak stanowczo rozwiać nurtujące wą.t.pli-

i znając nastro ić  w świYcie politycznym Holandia. Niemcy. Wiochy. Węgry i Rumun ja. ilo śc i w trwałość pokoju i zapobiec
i lite rack im , m iałem , n ieste ty , sposobność Komitet, zajmie się strona finansówą i prawną
zaznajom ić się z opinję Zachodu. Dość 
zacytować zdaDia ludzi tej m iary, co Steccb 
F o ers te r, Sauerw cin, aby ocenić skutki 
tak  bezm yślnego znęcania się, nad hez-

kredytów agrarnych w porozumieniu, z komisją 
skarbową Ligi Narodów.

4) Konferencja europejska wzywa wszyst­
kich członków, którzy w marcu 1030 r. podpi-

Niedawno p. K oniński w „Głosie Na­
rodu" w y lizy w ał, że n ie  pobicie posłów, 
ale zdeptanie ich godności było najw ięk­
szą zbrodnią. Być może. Jednak  pobicie 
więźniów było najw iększą nikczem nością. 
Można zrozum ieć napaść w dziesięciu na 
jednego (spraw a Zdziechow skiego), bib 
pobicie bezbronnego dziennikarzu (Mosto­
wicz, Nowaczyński), w tych bowiem i po-

bronnym i". Podobnie pisze p. Wyleżyń- sali genewską konwencję handlową, aby ją mo- 
ska z Paryża.

Chciałoby się zwrócić do Rządu z ja- 
kiem ś błaganiem , choćby najbardziej po- 
niżającem , by zdobył sie na m ęskie i sta­
nowcze odcięcie od brzeskich wypadków.
Ale po mowie p. Michałowskiego nie wol­
no się już łudzić. M inister Michałowski 
n ie wytoczy śledztw a prokuratorow i Mi­
chałow skiem u. Brześć n ie będzie zlikw i­
dowany przez rząd  o b ecn y .. .  ax.

ż li wie najszybciej wprowadzili w życic, oraz 
przystąpili do realizowania postanowień dru­
giej konferencji rozojmu celnego z listopada, 
uh. r.. przez zawieranie układów dwustron- 
uych.

3) Konferencja wzywa sekretarjat generał-

szerzenm
się podobnych plotek. Jako  ministrowie spraw, 
zagranicznych oraz odpowiedzialni przedstawi­
ciele państw- europejskie!', oświadczamy, że te­
raz hardziej niż kiedykolwiek jesteśmy skłonni 
nieporozumienia nasze rozstrzygać na terenie 
Ligi Narodów, aby nie dopuścić do stosowania 
środków gwałtu".

Po krótkich słowach' podziękowania, jakie 
Briand złożył poszczególnym delegatom i dele­
gaci Briandowi. konferencja europejska została 
zamknięta, i odroczona do maja b. r.

Mimowoii przekroczyli g ran ic?
n?em r2cK a.

Warszawa, 22. 1. (Tek wl.). Z powodu mi­
mowolnego przekroczenia granicy polsko-nie­
mieckiej w powiecie rybnickim kilka kroków 
przez oddzaił żołnierzy polskich, władze polskie 
zarządziły przeprowadzenie dochodzeń celem

Prezydent Rćpiitej w Wiśle.
Warszawa 22. 1. (PAT). Wczoraj przybył 

P. Prezydent Rzplifcj Polskiej wraz ze swą ustalenia pryczyn mimowolnego zbłądzenia żok 
małżonką, oraz /tórką i synem radcą Michałem j n;m y_ \y  zwią7.ku z tom zostało wydane za- 
iifościcfliim do Wisły na Śląsku Cieszyńskim, rządzenie, ażeby na przyszłość uniknąć podob- 
Na dworcu powitali P. Prezydenta przedstawi- j nych wypadków. Wypadek wspomniany za­
dęło władz z wicewojewodą Żurawskim i woj- szedł We wtorek na terenie wsi Wilcza Dolna, 
skowości z gon. Przeźdaiookim na, czele. Po z  powodu zasypania przez zawieję śnieżną
wręczeniu Pani Prezydenta woj bukietu kwia­
tów. Goście odjechali z dworca, do gminy sa­
mochodem. poprzedzanym banderią konna miej 
scowycb górali. Przed bramą triumfalną P. Pro 
zvdemt wraz z otoczeniem wysiadł z samocho­
du. a jednocześnie orkiestra wiślańeka odegra­
ła. hymn narodowy, poczom wójt. gminy W idy 
wręczył P. Prezydentowi ćhleK sól i bryndzę. 
Następnie udał się P. Prezydent dr- zameczku 
gruntownie odnowionego, gdzie powitany z0" 
stał przez wicewojewodę Żurawskiego.

słupków granicznych. 5 żołnierzy przekroczyło 
granicę na odległość 5 korków. Żołnierze, 
spostrzegłszy strażnika niemieckiego, zoriento­
wali sie i wvcofali natychmiast na terytorjum 
Polski. '

P. Pieracki w cemirs s ire m  W. R. i 0. P.
Warszawa, 22. t- (Tek wł.). „Monitor P o l s k |

I. Pytlakowski został przeniesiony na stanowi 
sko kuratora warszawskiego, zaś kurator okrę­
gu wileńskiego Stef. Pogorzelski na stanowisko 
kuratora poleskiego.

Fundusz Progowy z łem  koniecznem.
Warszawa, 22. 1. (Tek wł.). Na posiedzeniu 

połączonych komisy j Skarbowej i Robót Pu- 
blic-znych Sejmu omawiano fundusz drogowy. 
Został on uchwalony glosami B. B. W toku 
dyskusji nawet prał'. Krzyżanowski wystąpił 
przeciwko temu funduszowi, wskazując na to, 
że jest on nawem rozszerzeniem budżetu i no- 
wem obciążeniem ludności. P. Krzyżanowski 
uważa jednak ten fundusz za zło konieczne.

P. KWIATKOWSKI DYREKTOREM 
W MOŚCICACH.

W arszawa, 22. 1 (Tok wł.). W dniu dzisiej­
szym została podpisana nominacja h. ministra 
liandlu i przemysłu inż. Eugenjusza Kwiatkow-

oglasza. żc Prezydent podpisał w dn. 20 stycz- J skiego na stanowisko naczelnego dyrektora 
nia. nominację naczelnika wydziału Kazimierza i państwowych zakładów azotowych w Mości* 
Pierackiego na wiceministra wyznań religijnych cach. Stanowisko to obejmie p. Kwiatkowski 
i oświecenia publicznego. Kurator lwowski p. w pierwszych dniach lutego.
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Oczęm piszą inni?...
10 miljonów zł. na minutę.

„G azeta W arszaw ska" podkreśla , że 
spraw ę p rzekroczeń  budżetowych za rok  
1927/8 na sum e blisko 600 m iljonów zł. 
załatwił k lub  BB w tem pie błyskawicz- 
nem.

„W przeciągu 1 godziny uporano się 
z przeszło 400 pozycjami kredytów dodat­
kowych i nielegalnych przeniesień (vire- 
ment), co star.owi szybkość 10 miljonów 
i 7 pozycyj na minutę. Referent tej sprawy 
poseł Rzóska z BB, zdobył rekord parla­
m entarny nietylko polski, ale i wszechświa 
towy“ .
U chw alono w szystko  bez k ry ty k i. Z a ­

tw ie rd zo n o  n p . p ie rw sz ą  ra tę  (23 m ilj.) 
na budow o Moście, k tó re  kosztow ały  do ­
tąd  p rze sz ło  120 m ilj. zł. Zatw ierdzo-no 
1*V i P nt= t“ o raz

„kredyt dodatkowy na żywienie wojska 
w sumie 41,754.215 zł., chociaż kredyt ton 
jest .objaśniony11 urzędowo w ten sposób, 
że „za żyto odkupione z rezerw zbożowych 
pta-aono po 55.28 zł., zaś cena przeciętna 
wynosiła 45 zł. za 100 kg". Tak to mini­
sterstw o spraw wewnętrznych handlowało 
z ministerstwem spraw wojskowych. A ży­
to było zanieczyszczano robactwem i... spro­
wadzone z Niemiec11.
Gdyby nie opozycja, która żąda zaw 

sze dyskusji, korzysta z prawa krytyki 
i  nie -szczędzi sanacji pożytecznych rad, 
toby klub BB zapewne szybko pobił swój 
rekord „sprawności11. Cóż to dla nich 10 
miljonów!

Odczyt pułk, Kostka-Biernackiego.

„Robotnik" donosi, że w ub. tygodniu 
pułk. Kostek-Biem acki wygłosił w W ar­
szawie w lokalu przy ul. Foksal odczyt 
o Brześciu. Zaproszono około 60-ciu „wa­
letów".

„Jak  nas informują, pułk. K. B. w dwu 
godzinnym „odczycie" opisał stosunki 
w Brześciu, mianowicie, że rygor był „istot­
nie surowy", ale ,-regulaminu w niezesm nie 
przekroczono". „Kłamstwem jest, jakoby 
kogokolwiek bito, lub znęcano się nad kim­
kolwiek, a już absurdem nie do pomyśle­
nia jest. aby miano się w Brześciu znęcać 
nad posłem Liebermanean, dla którego on 
(pułk. Kostek Biernacki) żywi tylko uczu­
l ę  wdzięczności"
Oczywiście, jeśli specjalny regulamin  

w Brześciu przewidywał kilkugodzinne 
czyszezenie podłóg i ustępów, karmienie 
więźniów burakami, osadzanie w zimnych 
ciemnicach, to wykonywanie tych postano­
wień nie było naruszeniem „regulaminu". 
Ale było naruszeniem podstawowych za­
sad etyki i honoru.

Co do bicia, to żadne zaprzeczenia sa­
nacji nie pomogą. W ięźniowie sami się  
nie poranili, sami się o choroby nie przy­
prawili.

Więźniowie skarżyli się.
ę „ABC" drukuje tekst oświadczenia po­
sła Dubois, odczytanego przez pos. Roga 
w  komisji prawniczej. P. Dubois# zaprze­
cza twierdzeniu p. Michałowskiego^ jako­
by w Brześciu żaden z więźniów się nie 
skarżył.

„23 czy 24 września — pisze p. Du­
bois — skarżyłem się p. sędziemu Demam- 
towi podczas badania na szereg bezprawi, 
dokonywanych w Brześciu, na panujący 
tam  głód i stosunki. Domagałem się prze­
wiezienia mnie do innego więzienia".
P. Demant mówił, że zależy to od prok. 

Michałowskiego. Ten przybył, ale nie we­
zwał p. Dubois do siebie.

„Wiadomo mi. że skarżyli się p. Deman- 
towi pp. Mastek, Kiernik, Lieberman i inni". 
13 października p. Mastek skarżył się  

p. Demantowi na głód.
„Poseł Kiernik wskazywał p. D o manto- 

wi miejsca na ciele, gdzie był bity. Poseł 
Putek mówił p. Demanto-wi i p. Michałow­
skiemu. który tym razem przy przesłucha­
niu asystował, że jesteśmy w Brześciu gło­
dzeni, że jest nam zimno, że źle nas trak­
tują, że jesteśmy maltretowani fizycznie 
i moralnie, że nie mamy pewności, czy 
w Brześciu nie znajdzie się nowy Mtiraszko. 
P. Michałowski uspokaja? dra Ptitka, mó- 

‘ wiąc m. i., że choć jest prokuratorem, ma 
ludzkie serce".
A zatem więźniowie skarżyli sic, choć 

w iedzieli, że się to na nic n ie zda.

Opczyc!a 'est zawsze pet zebną.
Z okazji lCMecia ..Przeglądu W spółcze­

snego" prof. W ędkiew icz rzuca w stycz­
niowym zes?vcie tego zasłużonego m ie­
sięcznika garść trafnych uwag o n ieza ,eż- 
nej opinii i o zadaniach, jakie- stoją obec­
n ie przed Tolska.

..W interesio Polski — czytamy — nie 
loży bynajmniej — dobrowiolne czy przymu-

Atak p. Curtiusa i obrona p. Zaleskiego
wczorajszymW  num erze 

w streszczeniu mowy m inistrów  C urliusa 
i Zaleskiego, wygłoszone na średowem  
posiedzeniu Rady Ligi Narodów7 w G ene­
wie. Obecnie mamy już przed sobą pełny 
tekst mowy min. Zaleskiego, ogłoszony 
prz.fi/. PA Ta, co umożliwia ocenę togo waż­
nego ośw iadczenia przedstaw iciela Polski.

Min. Zaleski oświadczył, że jako pod­
staw ę ilo dyskusji woli przyjąć skargę 
Y olksbundu, niż noty rządu niem ieckiego. 
W skardze tej zaznaczono, że w okresie 
od w rześnia 1928 r. do październ ika 1930 
r. nastąp i.a popraw a sytuacji mniejszości 
niem ieckiej. — Pogorszenie nastąp iło  po 
słynnej m owie T roviranusa.

„Oczywiście — mówił p. m in ister 
Zalesk i — jest to sedno spraw y. Gór­
ny Śląsk, który mimo kilkusetletn iego  
odłączenia od m acierzy zachował w ier­
nie swój ch a rak te r etniczny, jest k ra­
jem nerwowym  i niezw ykle czułym na 
najm niejsze groźby, sk ierow ane prze­
ciw integralności te ry to ria lne j Polski". 
Dalej wskazywał p. m in ister, że lud 

polski na  Ś ląsku wie, jak są traktow ani 
jego rodacy na Śląsku Opolskim. Istn iej 
tam tylko 28 szkól polskich. Szkół ś red ­
nich wogóle niem a. Poczucie te j n ierów ­
ności n ie przyczynia sio do uspokojenia 
nam iętności.

Po tych wstępnych uwagach przeszedł 
p m in ister do rozpatryw ania treści niemo- 
rja lu  V olksbundu i złożył następujące 
ośw iadczenie:

„Rząd polski nie zaprzecza, że pe­
wna ilość ubolewania godnych wypad­
ków miała miejsce i nie czekając na 
dyskusję w Radzie przedsięwziął nale­
żyte kroki. W len sposób we wszyst­
kich wypadkach, z wyjątkiem 6, a jest 
cytowanych tych wypadków 255, wdro­
żono dochodzenia, które częściow o są 
już na ukończeniu, częściowo jeszcze 
trwają. W 125 wypadkach sprawcy in­
cydentów zostali wykryci, odnalezieni 
lub wskazani organom sprawiedliwości. 
Poza tern w 83 wypadkach, przeważnie 
mniejszego znaczenia, śledztwo nie zo­
stało jeszcze ukończone. W 41 wypad­
kach władze musiały zaniechać docho­
dzenia sprawy, ponieważ czy to nadu­
życie, o które chodziło, nie mogło być 
uważane jako czyn występny, czy też 
ponieważ zainteresowani oświadczyli 
wyraźnie, że rezygnują z dochodzeń 
przeciw sprawcom. Prokurator Rzeczy­
pospolitej wystąpił z urzędu w 28 wy­
padkach, z których 10 znalazło już swój 
epilog w wyrokach kompetentnych są­
dów. Charakterystyczne jest jednak, że 
nsohy zainteresowane zgłosiły skargi 
jedynie w 6 wypadkach. Najbardziej 
surowe sankcje zastosowano w stosun­
ku do urzędników, którym mogły być 
uczynione choćby najmniejsze zarzuty. 
17 z nich musiało stanąć przed komisją 
dyscyplinarną, a 9 z nich otrzymało 
surowe nagany. Oto, jakie środki zo­
stały zastosowane przez rząd polski 
samorzutnie".
Min. Zaleski słusznie podkreślił, że 

stało się to p r z e d  sesją Rady Ligi, ale 
Niemcy bedą podkreślać, że stało się to 
jednak  p o  interw encji p. C alondera.

P. m in ister stw ierdzał następnie , że 
kam panja wyborcza w Niemczech była 
znacznie gorętsza, że w Polsce nie było 
w alki polskości z germ anizm em . że ilość 
unieważnionych zgłoszeń wyborczych bvła 
m niejsza, niż tw ierdzą Niemcy. W  nowia- 
tach Katowice i K rólew ska Huta ilość wy­
borców. którym  nie przyznano praw a gło­
sowania wynosiła przy w yborach do se j­
mu śląskiego 4.570. a nie 30 tysięcy, jak 
tw ier.sziła p rasa  niem iecka.

Ten argum ent nie był chyba n a jlep ­
szym, bo przecież 4.570 to leż. cyfra duża.

Co do Związku Powsdańców Śląskich, 
to p. m inister przyznał,, że jest on „z pe­
wnością bardzo gorliwy, być może czasem

podaliśm y | naw et zbyt gorliwy", przyznał, że człon- 
. kowie Związku „w7 wielu wypadkach mo­

gli być zamieszani w bójki", lecz od tego 
bardzo  daleko do przypisyw ania im całe­
go z.la. Związek Powstańców wniósł p rze­
ciw m niejszości skargę o oszczerstwo.

\Y zakończeniu oświadczył min. Z ale­
ski, że w zasadzie przyjm uje 3 k onkre tne  
w nioski Yolksbum lu.

„Nic7 waham  się oświadczyć, że p rzy j­
muj e ich zasady. Incydenty, co do któ­
ry cii m em oriał tw ierdzi, iż. pogwałcone 
zostały arł. 75 i 83 Konwencji genew­
skiej,, stanowią przeto w ystępek, podle­
gający ustaw odaw stw u polskiem u. Ich 
■sprawcy są ścigani, jednakże zgodnie 
z art. 2 w niosku i m em oriału, surow e 
sankcjo zostały zastosow ane do o sk a r­
żonych urzędników7. Odszkodowania zo­
stały zapew nione we wszystkich wy­
padkach, w7 których istotnie szkody zo­
stały stw ierdzone. Co do art. 3, doty­
czącego Zw iązku Powstańców, należy 
podkreślić, że o ile wiem. Związek ten  
n ie  korzystał z sytuacji specjalnie 
uprzyw ilejow anej. Rząd mój nie będzie 
tolerow ał przyw łaszczania sobie przez 
jak iekolw iek  zrzeszenie specjalnych 
p raw  do zajm owania sytuacji dom inu- 
jącej".
Po mowie min. Zaleskiego przem aw iał 

po raz drugi C urtius. Tym razem  w ska­
zywali on głownie na to, że usiłow ano zmu­
sić ludność do glosow ania jawnego, że 
ak ty  te ro ru  m iały m iejsce naw et w loka

cia. T rudno tw ierdzić, że zakończyły sic 
zwycięstwem Polski. Oczywiście, gdyby 
m in. Zaleski przyjął w szystkie żądania 
niem ieckie, io C urtius n ie  m iałby nic do 
dodania. Czy byłoby to jednak  sukcesem  
polskim ? Czy nie jest rzeczą przykrą, że 
min. Zaleski m usiał przyznać, że gwałtów 
isto tnie dokonano, choć nie w takich roz­
m iarach, jak tw ierdzili Niemcy?

O zwycięstwie Polski m ożnaby mówić 
tylko w7 tym w ypadku, gdyby m in. Zaleski 
zdołał wykazać, że zarzuty V olksbundu 
i C urtiusa sa bezpodstaw ne. To było oczy­
wiście nifuiożliw em  i słusznie uczynił m i­
n is te r Zaleski, że uznał skarg i za częścio­
wo uzasadnione i zapowiedział u k aran ie  
winnych i w ynagrodzenie szkód. Inna 
rzecz, że tak ie  postaw ienie spraw y może 
być uznane w pewnych sferach za „nie- 
dość energiczną" obronę au tory te tu  Pol­
ski i może ułatw ić drogę przyjaciołom 
p. B eck a .. .

Ale io już nie jest winą min. Z alesk ie­
go. Nie on ” unosi odpow iedzialność za to, 
co się działo na Śląsku, nie jego polityka 
spraw iła, że Polska m usiała, niestety, 
przyznać w Genewie, że w7 niektórych wy­
padkach m niejszość n iem iecka została po­
krzywdzona. Odpowiedzialność spoczywa 
na obozie sanacyjnym , na tym bezprogra- 
> nowym, zarozum iałym , a niedźw iedzio 
zręcznym zlepku ludzi, którzy potrafią 
Korfa^o-go, bojow nika o wolność Śhiska, 
nazyw7aó „sługą in teresów  niem ieckich", 
k tórzy jątrzą i podburzają przeciw  m niej­
szości niem ieckiej, a rów nocześnie za­
chw alają układ  likwidacyjny! W ino po­
nosi n iee 'w 7 zjp-lpniiina m-asa. k tóra, t -i i . * j  AOA t  t i‘vei ll ł t .  \ /o  iićl i >'171 SżJ. Kforil

lach wyborczych ze w m aju  1930 r  liczba la początkowo doniesieniom
glosow m enneck.ch wynosiła 190 tysięcy, 0 gwaltach bagatoIizowala jc> H 6 ra

wprow adza w7 błąd społeczeństw o polskie.a w pół roku później spadla do połowy. 
Zdaniem  p. C urtiusa da się. to w ytłum a­
czyć jedynie terorem . Dalej cytował p. C ur­
tius odezwy Związku Pow stańców i anty- 
n iem ieckie a rtyku ły  „Polski Zachodniej". 
Na zarzut, że w Niemczech jest znikom a 
ilość szkól polskich odpow iedział m in ister 
Curtius, że m niejszość polska woli szkoły 
niem ieckie. W reszcie wyraził zadowole­
nie, że min. Zaleski uznał złamanie art. 78 
i 83 konwencji genewskiej, ale zastrzegł 
się, że R ada pow inna działać w ten  spo­
sób, by obietn ica stała  się rzeczywisto­
ścią.

M inister Z alesk i zab rał glos ponow nie 
i jeszcze raz powtórzył, że wdnni nadużyć 
zostaną ukaran i. Co do spraw y tajnego 
głosowania, to  stronnictw a m ocą. zdaniem  
p. Zaleskiego, w ypowiadać swe p rzekona­
nia za głosowaniem  łajnem  lub jawnem .

Na tom zakończyły się p ierw sze star-

Nie jest rzeczą m ila pisać o naszych 
błędach i porażkach. Milczeć jednak  nic 
można® bo w przeciw nym  razie, wszystko 
mogłoby pozostać po daw nem u i mogli­
byśmy się doczekać' o w icie groźniejszych 
ataków  n a  nasze granice. Opinja świata 
mogłaby być d la nas jeszcze gorzej uspo­
sobiona. Dlatego pow tarzam y: Polska mu­
si być państw em  praw orządnem . Spraw ie­
dliw ie traktow ać opozycję polską nakazu­
je etyka, szanować praw a m niejszości n a ­
kazuje niotylko etyka, ale i in teres pań ­
stwowy, bo z powodu gwałtów popełnio­
nych na Po’akacli nie bodzie dyskusji 
w Lidze Narodów, ale skarg i m niejszości 
odbija sio zawsze głośnem  echem  w catyni 
śwdecie. D latego w województwach k reso ­
wych potrzeba na odpowiedzialnych sta­
now iskach ludzi szczególnie wyrobionych, 
spreżvstvch i p raw orzedm oh. S.

Z a w ó d  d la  premiera Steega.
SOCJALIŚCI A BUDŻET WOJSKOWY.

Zaczyna się perwoli wyjaśniać. ?y tnąc ja ra- nej, skoro s'ę w połowie grudnia zdecydował
minio wszystko utworzyć rząd lewicowy. —■
W przeciwnym razie trzebaby było zwątpić 
w poczucie rzeczywistości tego bądź co bądź 
wybitnego polityka. Ale. jeśli isto tne miał na­
dzieję pozyskać socjalistów dla trwalej współ­
pracy. to w tych dniach musiał przeżyć bolesne

dykalnego rządu Steega we Francji. Bo od po­
czątku jego powstania była niejasna i wątpli­
wa... Wprawdzie w parę dni po skompletowaniu 
(18 grudnia ub. r.) pojawił się ten rząd przód 
Izuą deputowanych i otrzymał votum zaufania, 
votum to jednak uchwalone było tak znikomą 
większością, że oznaczało raczej klęskę rządu, 
niż sukces. Za vorum zaufania padło 291 głosów 
lewicy (bez komunistów) i części centrum; prze 
ciw 284. Większość 7 głosów powstała w ten 
sposób, że od głosowania wstrzymało się po­

dia siebie rozczarowanie. Odbyty bowiem świe­
żo kongres partji soejal styezncj w La,ryżu. prze 
ciął tę nadz:eję. w formie wprawdzie delikatnej, 
ale nie mniej stanowczo.

Zgłoszono na kongresie dwa wnioski. Pierw
nad 30 posłów umiarkowanych, lawą zaś za rząiSzy z n'ch (posła Reneućelaj wyrażał zaufanie

sowo — zniwelowanie ścierających się opi- 
njj na rzecz opi,nji jednej i jednolitej, cho- 
eiałby nawet opinia ta była najsłuszniej­
sza, najsilniejsza, najbardziej celowa. Bez 
sprzeciwu 5 kontroli, wśród monotonnych 
pochwal i służalczych potakiwań łatwo 
stracić panowanie nad sobą, dostać zawro­
tu głowy, popaść w konflikt z etyką. Za­
niku opozycji nie powinni, sobie życzyć —- 
we własnym interesio — zwycięzcy". 
O m aw iane najw ażniejsze zadania wy­

m ienia nrof. W ędkiew icz zm ianę konsty­
tucji, k tóraby  „uzgodniła postulaty wobio- 
ści z postulatam i au to ry te tu", ale z dru- 
giei strony  ,.zagw arantov7ala praw orząd­
ność, e lem entarne swobody obywatelskie, 
niezawisłość sądów — wszystkie te zdoby­
cze. z których zrezygnować m ó"łhv tylko 
człowiek podły, albo człowiek szalony".

dcm glosował cały, ponad 100 posłów liczący, 
klub partji socjaFstycznej (S. F. 1. O. — Sekcja 
Francuska Aliędzyaarodówki Robotniczej) 
Rząd więc ostał się tylko dzięki poparciu socja­
listów i na przyszłość od ioh stanowiska jest 
uzależniony. Stal się rząd Steega „więźniom 
politycznym" tej pa.rtji, jak pisaliśmy naza­
jutrz po jego dojściu do władzy. A to, co 
tv grudniu było jego ratumkiom, jost teraz jego 
zagrożeniom i klęską. \

Szczególną bowiem taktykę parlamentarną 
przyjęła i prowadzi francuska partja socjali­
styczna. Zwalcza oczywiście każdy rząd ..centro 
prawu" (Poincare, Tardieu), jako ..rząd reakcji 
społecznej", nie eh71-o jednak wziąć na siebie od 
powiedzialności za rząd lewicowy, i stale odrzu 
ca wszelkie oferty stworzenia rządu koalicyj­
nego razem z lewicą radykalną. Na jedno sobie 
tylko pozwala: na „politique de soutlen1’, na 
politykę poparcia od czasu do czasu w stosun­
ku do rządu radykalnego. Żlo jednak na tej 
taktyce socjalistycznej wychodzili politycy- ra-

grupie parlamentarnej socjalistów a dalej 
w bardzo misternie zredagowainem zdaniu pole­
cał grupie czuwać nad

..mero zdziel nem i interesami demokracji i so­
cjalizmu. celem n ‘e donuszczenia do powrotu 
rządu reakeif faszystowskiej i .-kandatieznej 
kom.pr orni ta-e j: finansowej, bez narażenia
jednak zasad na szwank".
W ten sprytny sposób chciał Rtuaudel zo­

stawić klubów7! furtkę otwartą do rządzącego 
obecnie państwem obozu .. Drugi wniosek zgło- 
sif paryski okręg partji. Wniosek wyrażał .ra­
dość z powodu upadku rzsdu reakcji n. Tar- 
diou". — wotum zaufania dla gruny parlamen­
tarnej. że się do togo unadku przyczyniła.. — 
5 żądanie, by grima parlamentarna

..nigdv nm zapominała że intern; socjalizmu 
nie pozwala na taktykę, któraby się' sprze­
ciwiała tradycjom pa.rtj-'. ani na głosowatra 
przeciwne „paktowi jedności".
Mowa tu o „pakcie’1, który w7 r. 1905 cztery 

partje socialistyczne z sobą zawarły łącząc się 
w jedno stronnictwo, a k tóry  m. in. zohowia-dykałni. którzy próbowali przy pomocy sec.ja 

listów rządze. W najgorszej chwili widzieli s ię , zuJe parlamentarną do nie głosowania
opuszczanymi przez tych ' sprzymierzeńców i Wojskowym dla rządów nieMcia -

Przy głosowaniu wniosek pierwszy otrzymał 
1 280 głosów, drugi — 2.101. Znaczy to, że so­
cjaliści me będą głosowali za budżetem Min. 
8praw Wojsk.

W ten spos-Th walą się nadzieje pranjera 
Musiał więc sen. Steeg liczyć, że zdoła zinie- j Steega. Ci. na których Uczył, odm a winią mu 

nić dotychczasową taktykę partji socjalistycz-1 po-parcia w czasie głosowania nad budżetem.

musieli kapitulować przed opozycją z prawej 
stromy. Tak było stale od wyborów z maja 
1924 r.. które w-zmogły na silach lewicę i po­
zwoliły jej kusić sio cza,rem o zdobycie władzy 
w państwie.
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Rozsądnie by zrobił, gdyby z uchwał kongresu 
socjalistycznego wyciągnął konsekwencje i 
swojem odejiściem umożliwił dojście do stena 
rządowi porozumienia centrowo-prawicowemu. 
0-rv jednak to  zrobi? W. Z.

Sanacyjni profesorowie karcą (!) kolegów

J la  gjemtacfi
„Katolicki Tydzień Społeczny61 w Łodzi.

W zrozumieniu aktualności problemów spo­
łeczno-gospodarczych dla całego państwa oraz 
ze względu na doniosłość ideologji przy ich 
rozwiązywaniu wogóle, a w szczególności, ma­
jąc na względzie odczuwano potrzeby katolic­
kiego uświadomienia społecznego, sekretarjat 
Aikeji katolickiej diecezji 'Łódzkiej organizuje 
w< Łodzi w okresie od 27 lutego do 1 marca 
b. r. „t-szy katolicki Tydzień społeczny". “Wy­
głoszone będą, aast- wykłady: „Katolicyzm a 
życie społeczne’1, „Katolickio pojęcie własno­
ści prywatnej", ..Katolicyzm a kapitalizm1’, 
„Katolicyzm a  socjalizm". „Katolicyzm a za-

Wczorajszy „Czas1' podał pismo kilku pro­
fesorów i docentów uniwersytetu poznańskiego, 
zwrócone przeciw tym profesorom !egoż$amego 
uniwersytetu, którzy zaprotestowali przeciw 
„‘hańbie Brześcia" i domagali się ukarania win­
nych. W tern swojem piśmie uważają sanacyjni 
profesorowie, że: 1) sprawa brzeska jest ,,kwe- 
stją prawno-sądową, która należy do władz są­
dowych"; 2) „nadawanie sprawie brzeskiej roz­
głosu politycznego, podrywa autorytet władz 
państwowych, co jost ze stanowiska państwo­
wego niebezpieczne, zwłaszcza w okresie kryzy­
su gospodarczego, oraz trudnej sytuacji między 
narodowej. 3) profesorowie uniwersytetu, jako 
ciało zbiorowe i korporacja naukowa, mają za­
dania wyłącznie naukowe. Ogłaszanie enuncja- 
cyj o odcieniu polityczuotn jest wprowadzaniem 
polityki do uniwersytetów co uważamy za nie­
pożądane”.

Pod tern pismem figurują następujące prdni- 
;y : R. Bieler, St. Biernacki. St. Borowiecki. J.gadnienia społeczno". Prelegentami będą: Ks. ...................._

Biskup Dr. K. Tomczak, ks. prof. Szy-caąński, Dobrowolski, .1. Flatau. E. Frankowski, St. Ho- 
■prof. dr. Górski, prof. dr. łan. Czuina z laibli- Iroszłciewicz, J. Hubert, Ant. Jakubowski, T.
na i prof. dr. E. Taylor z Poznania. (KAP).

Machinacje „Oaloinitow Slask ch‘‘
przedmiotem rozprawy sadowej.

Przed sadem karnym w Katowicach rozpo­
częła się sensacyjna rozprawa o zbrodnię 
oszustwa w sumie około 700,000 zł. na szkodę 
komitetu budowy katedry w Katowicach. Na 
jawi o oskarżonych zasiedli członkowi^ zarządu 
firmy „Dolomity Śląskie" Lucjan Liersch, bu­
downiczy, prof. Juliusz Kuźniak z Ząbkowic, 
kupiec Władysław Kosik, przemysłowiec Józef 
Borowski, bracia Antoni i Cyprian Borodzieu- 
scy z Dąbrowy Górniczej. Akt oskarżenia za­
rzuca im. że w czasie od 1 bitego 1628 do -1 
lutego 1929 przez karygodne manipulacje wy­
rządzili Komitetowi budowy katedry śiąskiej 
szkodę na sumę około 799.000 zł. przez to. że 
pobrawszy na dostawy kamienia zaliczki, idą­
ce w setki ty-ięcy zł. zużyli ie na cele pry­
watne, a kamienia rńe dostarczyli. Rozprawę 
odroczono do dn. 23 b. m ęclęm przo>łu chama 
świadków.

Apc3 do polskich r?eźbiar?y.
Dwa konkursy na pomniki pamiątkowe.
Warszawski Komitet, obchodu setnej rocz­

nicy Powstania, Listopadowego ogłosił konkurs 
na, pomnik gen. Sowińskiego oraz na pomnik 
architektoniczny na polach bitwy grochow­
skiej.

Projekty mają być nadsyłane <lo do. J-gO 
kwietnia b. r. (Warszawa. Ratusz, ul. Senator­
ska 1-1)' Za najlepsze prac przyznane będą. 
trzy .nagrody: 7-000 zł. ".('00 zł. i 3.000 j j .

Cśekiwa rczpr&wa prasowa we Lwewle
W sa d z ie  nkr. we Lwowie odbyła s;ę cie­

kawa rozprawa prasowa, której przedmiotem 
było skonfiokowane przez starostwo lwowskie 
17-toinowe dzieło niemieckie p. t. ..Kultur mad 
Siłtemresebichte". Na posiedzeniu łajnem sąd 
kazał ° zniszczyć to dzieła, traktujące w dra­
styczny sposób o zboczeniach soksualno-ero- 
tyeznych i t. p- w róż-nych opokach dzic.ów 
świata. Przeciw zniszczeniu wniósł obrońca 
wiedeńskiego wydawcy sprzeciw i sąd zarzą­
dził roznrawę jawną. Obrońca 'Opierał swą 
apelację1 na tero.' że sąd zatwierdził zajęcie kslą 
żek i nakazał zniszczenie, nie uchwalił zaś 
konfiskaty, a niszczyć druków' nieskonfiskowa- 
nycb według litery prawa, nie woino! Wobec 
tego sąd przystąpi! do odczytania wszystkich 
zakwestionowanych w książkach ustępów. 
W pierwszym dniu rozprawy przeczytani za­
ledwie 7 tomów i rozprawę odroczono do dnia 
naste.ur.ego.
Banda tsoiszewików wiargnęia do Polski

i uprowadziła zbiegłego z Rosji wieśniaka.
W nocy z dnia 20 na 21 b. m. na terytor­

ium Polski do wsi Turkowszczyzna, w Pow- 
Molodofkim, w odległości pół kim. od granicy 
polsko-sowieckiej wtargnęła banda, licząca 7 
osób. porwała i uprowadziła z sobą do ZSRR. 
włościanina, J- Szczepko. Włościanin *ei1 
zbiegł w> dn. 15 listopada 1930 r. z Sowietów 
do Polski przed represjami władz sowieckich 
w związku z kollektywizacją. Szczepko przy­
prowadził wówczas ze sobą konia i zamieszkał 
w Turk.twszczyźnie, korzystając z prawa azy­
lu. Starosta mołodecki zwrócił się do komen­
danta. najbliższego oddziału sowieckiej- stra-zy 
granicznej w Zasławiu z wezwaniem do wy­
delegowania swego przedstawiciela na miejsce 
wypadku, celem wspólnego przepr i w ad z.pn i a 
dochodzeń i wyświetlenia sprawy. 

„SANATORZY* CHCĄ ROZWIĄZAĆ RADĘ 
M. OLKUSZA.

Rada m. Olkusza odbyła ostatnio p wiedze­
nie. na  którem powszechne zdziwienie wywo­
łał wniosek Klubu demokrat. z pod znaku ..je­
dynki", o rozwiązanie Rady miejskiej i rozpi­
sanie nowych wyborów, gdyż tego rzekomo do­
magają się mieszkańcy Olkusza. Gharaktery- 
styczne.m jest. że zgłoszony przed kilku mie- 
'iącami przez F. P. S. identyczny wniosek, był 
szczególniej przez klub demokratyczny zwal­
czany. Wniosek „sanacji" olkuskiej rozpatrz}' 
rada za dwa tygodnie. I

Kunkiewicz, ks. F. Mirek, St. Nowakowski. Ant, 
Peretiatkcwicz, Z. Pietrusszyński, St. Runge, W. 
S chram, Wł. Smosarski, Z. Sobecki. C. Znam:e 
rov ;ki.

Nio można tego pisma, zostawić buz paru 
uwag... Z pewnością wszyscy na to się zgodzi­
my, 7.o „sprawa brzeska'1 jest „kwest ją nraw- 
Do-sądową" i niczego bardziej nie pragniemy.

jak tego. żeby właśnie w myśl tego swojego 
charakteru była traktowana, a protesty profe­
sorów do tego właśnie zmierzały, żeby odnośne 
czynniki skłonić do skierowania je; na to to­
ry... Dziecinnym jest. argument że protestaeja 
profesorów szkodzi nam wobec opi.nji zagrani­
cy. Nie jesteśmy od Europy odcięci chińskim 
ni .lirem. Jeśli „sprana brzeska*’ zdolna jest ze­
psuć państwu opinję (co wynika z przyt-oczo- 
u-ogo pisma profesorów poznańskich) to Euro­
pa doskonale przecież wie, kto tu w tej spra 
wie broni prawa, a kto je naruszył. A colw 
Europa powiedziała, gdyby „Brześć" przyjęła 
Polska milczeniem? Wątpimy, by to milczenie 
podniosło autorytet Polski zagranicą...

Wreszcie zarzut, że profesorowie „mają za­
dania wyłącznie naukowe", nie powinni wiec. 
mieszać się do polityki. Któż to ten zarzut sta­
wia? Tych paru docentów. z którymi dwóch
tylko poważnych profesorów się złączyło _
oni mają. o kompetencji ciał profesorskie#! uczyć 
naszych wielkich uczonych, którzy podpisywali 
protesty, i oni karcić ich 'chcą? Legej by było 
dla państwa, a stanowczo i bardziej po koleżoń 
siku, gdyby wymienieni panowie zech sko. 
rzysłać ze swoich dobrych z sanacją sini­
ków* i skłonić ją do nadania „sprawie rze­
śkiej’’ charakteru prawno-sądowego. B< ...». ra­
zie — jak wnosić wolno z posiedzenia komisji 
prawniczej — rząd nie cl cc wejść na tę dro­
gę.

Wiec rkaderr.ików lwowskich w sorawie brzeskiej.
W uniwerytecie Jana Kazimierza we Lwo­

wie odbył się w środę rano zwołamy doraźnie, 
wlec ogólno-nkadenzickę nn który przybyło 
z górą trzy tysiące młodzieży z Uniwersytetu. 
Politechniki. Vv. B. FT. i Aka i. .Med. Woforynnr.

Jak  donosi „Ivu-rjor Lwowski", w uK ty go 
dniu wszystkie lwowskie organizacje ahad. o- 
glosiły protest przeciw Brześciowi, w którym 
tni in. wyrażono toż opluję o tych, którzy nic 
podpisali protestu. Akcja protestacyjna mło­
dzieży wywołała próbę ze strony kilku profe­
sorów, aby zmusić bodaj niektóre organizacje 
akademickie do wycofania się z protestu. Zo­
stały do tego użyte, m im. środki ubolewania 
godne, ho uzależmano np. od wycofania się zgo 
rię na protektorat nad balami, grożono represja 
mi przy egzaminach, usuwraniem ze seminariów 
i t. d. Utworzona, została poza team specjalna 
Komisja,, w skład której ohok kilku profesorów 

„iweszły także czynniki z poza ('.!) sfer uniwer­
syteckich.

Fakty tę wyw dały zrozumiałe poruszenie 
wśród młodzieży, która na wymienionym, a 
li8"dzo burzliwym wiecu. którego rezolucje 
jeszcze raz. podkreślają zgodne stairow sko mir. 
dzieży wobec Brześcia, protestują przeciw me­
todom zastosowanym przez kilku profesorów

wobec młodzieży. Jedna z rczolucyj apeluje dn 
korporacji „Zagońozyk" aby wykluczyła z gro 
na swoich filistrów obu redaktorów „Słowa Pol 
sinego’* np. Mejbautra i Mękarskiego, autorów 
znanego artykułu w .Słowie polakiem1’, w któ­
rym życzono tym profesorom, którzy podpisali 
protest brzeski, rychłej śmierci.

Szczególniej gwałtowna demonstracja odby 
h; się przeciw prof. Zakrzewskiemu, Zaleskie­
mu i Weiglów?. .Tak się dowiadujemy, ci wła­
śnie profesorowie organizują wspomniane środ 
ki przeciw u  '-dzieży.

Około godz. 2 po południu wiec. rozwiąza­
no. Jmkm.goś osobnika, który chejrf rozrzucać 
ulotki skiorowairw przeciw młodzieży omal nic 
pobito i tylko dzięki interwencji. .d r ł ?l cm u 
ciec z gmachu uniwersyteckiego. Po • m ło­
dzież demonstrowała, krótki czas na ponliskioh 
mlieaicl). Spokoju nie zakłócono, skoaipygmowa 
no z.aś oddziały policyjne nie potrzebowały wy. 
stępować.

„Kurier Lwowski" dowiaduje się, że re.zołu 
cje wiecu, których nie można, nr z ytoczyć w ea- 
Jcści. ze względów cenzuralnych — przewidują 
proklamowanie w razie potrzeby powszechnego 
strajku młodzieży akademickiej we Lwowie.
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Proces o za;śeia przedwyborcze
w Poznaniu.

Sąd okr. w Poznaniu w ydął w yrok  
w sprawia przywódców młodzieży wszech­
polskiej, oskarżonych o . dział w znanych 
zajściach ulicznych w  niedzielę przedw ybor­
czą w P oznaniu . R ozpraw a w ykazała , żc zaj­
ścia te  zostały  rozdm uchano do niebyw ałych 
rozm iarów , wobec czego rozpraw ę za k o ń cz o ­
no błahym  w ynikiem . O skarżonych Mrócz- 
kiew icza i Zapolskicgo skazano na 5 dni aro 
sztu, osk. Sułigow skiego na  3 dni, a Porady- 
sza na 10 dni aresztu : W szystkim ’ zaw ieszo­
no k arę  w arunkow o na p rzeciąg  jednego ro­
ku. Zasądzeni ponoszą też koszta postępo­
w ania. R esztę  oskarżonych uwolniono od 
w iny i kary .

Prawda a nadużyciach w Bratnie! Pomcsy
uniwersytetu Batorego w Wilnie,

Prasa wileńska rozpisała się szeroko o wy­
kryciu wielkich nadużyć W Zarządzie Stow. 
Bratniej Pomocy Polskiej Młodz. Akad. Uniw. 
St. Batorego w Winie, przyczom stawiano za­
rzuty, że całą sprawę Zarząd „tuszuje i prze­
milcza". W odpowiedzi na to Zarząd Br. Pom. 
P. M. A. U. S. B. wyjaśnia na lamach „Knrjera 
Wileńskiego" że sprawę tę skierował jeszcze 
przed ukazaniem się wzmianek w ptasie, do 
rektora i kuratora, którzy zawiesili w czynno­
ściach Zarząd Stow. i mianowali tymczasowe, 
go komisarza. Nadużycia kasowe w kwocie 
3.173 zł. 66 gr. zostały popełnione prztz h. pre­
zesa Bratniej Pom. R. Puchalskiego i jednego 
z członków zarządu M Czerewkę.

PRZEZ PIĘĆ LAT DEFRAUDOWAL 
BEZKARNIE.

We Włocławku aresztowano kasjera kole­
jowego, zatrudnionego w kasie na tamtejszym 
dworcu. Celestyna Kleina, który zdofraudował 
sumę 52 tysiące zł. na szkodę kolei. Jak 
stwierdzono. Klein hez.karnie dopuszczał się 
defraudacyj systematycznie od pięciu lat!

Zdenerwował się... śpiewami i zastrzelił 
chłopca.

Prasa pomorska podaje opis niezwykle tra­
gicznego. a zarazem tajemniczego wypadku, 
który zdarzył się w miejscowości Galewo 
w pow. koźmińskim. Przed kilku dniami, gdy 
wieczorem powracała z ćwiczeń młodzież
Przysposobienia wojsk, padły 2 strzały, raniąc 
w pierś i hmich 13-Ietniego Ludwika Taryzka 
z Galewa. Ciężko poranionego odstawiono do 
szpitala w Koźminie. Ponieważ okazała, się ko­
nieczność natychmiastowej operacji, musiano
go przewieźć do szpitala w Krotoszynie.

Rany były jednak tak ciężkie, że Taryzek 
znia.rt w drodze dn Krotoszyna.

■lak później ujawnioną, do grona powraca­
jących ze śpiewem chłopaków strzelił 62-latni 
mieszkaniec wsi Galew niej. Walenty Bąk, któ­
rego aresztowano. Twierdza on, że krzyki i
śpiewy powracających chłopców zdenerwowały 
go do tego stopnia, żc chwycił fuzję i strzelił 
na postrach bez zamiaru zabicia kogokolwiek. 
Foehopneęo wieśniaka wydano w ręce sędzie­
go śledczego.

Oto skuteczna walka ze zndchorstwem!

Pod Łodzią i w powiecie łódzkim pojaw i­
ła się ostatn io  znaczna ilość znachorów, k tó ­
rzy żerując na nieświadom ości ludzkiej wy- 
hidzajn pieniądze za pomoc lekarską. W ła­
dza pow. łódzkiego rozpoczęły w alkę ze zna 
ehorstworo w ten sposób, że uprzystępniły  
pomoc lekarską najuboższym, a naw et w y­
dane są po zniżonych cenach kartki do po­
w ażnych i cioszących się ogólnem pow odze­
niem lekarzy . W rezultacie akcja ta osiąga 
coraz większe skutki, przyczyniając się s to ­
pniowo do likw idacji znachorstw a.

Grypa szaleje we Francji i Hiszpanji.
Z wielu miast francuskich nadchodzą alar­

mujące wiadomości o epidemji grypy. Służba 
pocztowa w Tuluzie utrzymywana jest przez 
żołnierzy, ponieważ prawie wszyscy listonosze 
zachorowali. Dyrekcja poczt w Mont Aubanc 
komunikuje, żr służba pocztowa i telefoniczna 
na obszarze dyrekcji uległa ograniczeniu, gdyż 
większa część personelu choruje. W7 Paryżu 
grypa szerzy się szczególnie wśród sądowni- 
ków. Wszystkie terminy Sądowe przesunięto 
o 8 dni. W Grenoble choruje jedna trzecia 
urzędników.

Również z Madrytu donoszą .5 niebywałych 
rozmiarach grypy. Obliczają około 300 tysięcy 
ludzi chorych. Fabryki i biura ograniczyły pra­
cę. Teatry zawiesiły przedstawic-nia. Niepoko­
jąco wiadomości nadchodzą t.eż z prowincji.

Pożar uniwersytetu po skiego w Ameryce
Onegdajszcj nocy pożar zniszczy] doszczę­

tnie główne zabudowania Cambridge Springs 
College, zakład naukowy, założony w r. 1912 
przez Związek Narodowy Polski. Straty są oce­
niane na 500 do 600 tysięcy dolarów. Studenci 
szkoły w chwili wybuchu pożaru, k*A:y ogarnął 
bardzo szybko 5-piętrowy budynek, wybudo­
wany z cegły i drzewa, znajdowali rię w kapli­
cy na 1-em piętrze. Pożar rozpoczął tię na pod' 
daszu i trwał dwie godziny.

Wobec tego, że wszystkie zabudowania, 
w których się mieściły nietyłko sale wykłado­
we, ale i internat, zostały w zupełności zni­
szczone, hotele w’ Cambridge SpTings ofiarowa­
ły przytułek studentom i personalowi szkoły.

ŁÓDŹ WILKINSA GOTOWA DO DROGI.
Łódź podwodna ..Nautilus", na której znany 

badacz strof podbiegunowych Wilkins ma od­
być wyprawę do bieguna północnego, jest już 
na ukończeniu. W kwietniu „Nautilus" odpły­
nie przez Londyn i Trom&oe na. Spitzbtrg. k a  
pitan łodzi podwodnej zaprosił Jana Vern3 , 
wnuka znakomitego pisarza do Filadelfii aa 
chrzest łodzi.

NIESPODZIEWANY WYNIK ŚLEDZTWA.
Jak  donoszą z Londynu, na drodze wiodą­

cej do Hardingtonu, znaleziono zupełnie zwę­
glono zwłoki mężczyzny, z których nie spo­
sób było rozeznać denata. Wobec tego policja 
wezwała wszystkie kobiety okoliczne o zawia­
domienie jej, czy nie zginął im kto z rodziny. 
Wprawdzie ankieta ta  nio dała żadnego wyniku 
w danej sprawne, natomiast jednak wskazała, 
że tv jednem hrabstwie, na którego terenie zna­
leziono zwłoki zwęglone, sześciuset mężów opu­
ściło swe żony i niewiadomo, gdzie przebywa.

8 NARCIARZY W OBJĘCIACH BIAŁEJ 
ŚMIERCI.

Na pograniczu Bawarji i Tyrolu zdarzył 
się niezwykła katastrofa. Wycieczka złożona 
z 11 policjantów’, odbywających kurs narciar­
ski, została zasypana w godzinach wieczornych 
przez lawinę/ Trzej uczestnicy wycieczki zdo­
łali się sami uratować i wydobyć z olbrzy­
mich mas śniegu. Zaalarmowana przez nich 
ekspedycja, ratownicza, złożona ze 150 lulzi, 
pracowała przez całą noc, przeszukując przy 
świetle reflektorów zwały śnieżne. O godż. 
2-ej natknięto się na jednego uczestnika. Leżał 
on hez życia, pod powłoką śniegu. Poszukiwa­
nia za resztą nieszczęśliwych spełzły na ni- 
czem. Istnieje już niemal pewność, że wszyscy 
zginęli.

Jednak reUcrotą.
Przed tygodniem przytoczyliśmy parę zdań 

z „Ludu Katolickiego" na tem at „sprawy brze­
skiej’1 i protestów przeciw tej hańbie. Organ 
ten zapewniał wówczas, że nic go nie zmusi 
.do płaczu nad ndanem (!) kalectwem, z któ­

rego różni szubrawcy starają się ciągnąć ko­
rzyść dla swoich szkodzących Polsce celów”.

Wśród inwektyw i gniewu na „Glos Naro­
du" wyjaśuia teraz „Lud Katolicki", że

„słowo „szubrawcy" odnosi się niedwu­
znacznie (?) do socjalistów”.
Więc przynajmniej nie do Cb. D. lub 

Stron. Narodowego i nie do profesorów, któ­
rzy protestowali... Ale, ezy nie jest za sił,nem 

niesprawiodliwem określeniom nawet- w sto­
sunku do socjalistów, którzy tym razem — 
zdaniem uczciwych w Polsce ludzi — walczą 
zresztą razem z wszystkimi żywiołami prawa 

moralności w obronie słusznej sprawy?

. a me uoine.
SPRAWA AGITACYJNEGO DYKT \TU.
W dnin 6 stycznia pisaliśmy o agitacyjnym

misji budżetowej Sejmu pos. Kórnicki. W t«St 
fonicznem sprawozdaniu z tego posiedzenia 
komisji budżetowej podano mylnie w „Wadowi­
cach Dolnych" zamiast i„Górnycb".

Na prośbę kierownika szkoły z Wadowic 
Dolnych prostujemy pomyłkę i zaznaczamy, żo 
agitacyjny wykład o wyborach polał dzieciom

dyktacie kierownika szkoły w Wa 1 r.ytr.ąoh j kierownik szkoły z Wadowic Górnych.
Górnych. O dyktacie tym mówił później w ko- § :s-------
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Uanrady naukcwe i(asv im. Mianowskiego
Kasa im. Mianowskiego na posiedzeniu 

w dniu 14 b. m. przyznała następujące nagro­
dy: prof. Emilowi Godlewskiemu za prace fi. t. 
„Badania nad istotą padnięty zjawNk regene­
racyjnych i ich hamowaniem’’; Iiekt. Stan. 
WitkowsKiemu („Historjografja grecka11); prof. 
A. Maurizio („Pożywienie roślinne i rolnictwo 
w rozwoju dziejowym11); prof. Józ. Rafacasowi 
(„Dawny proces Dolski11); prof. Stef. Bana­
chowi (..Rachunek .różniczkowy i całkowy"); 
Dr. J . Samsonowiczowi (.,Cecb.-ztyn. trias i 
lias na północnem zboczu Łysogór1’): Dr. Zygm, 
Szweykowskiemu (,.0 Lalco Prusa"); prof. 
Wit- Wierzbickiemu (.Mechanika budowli1'); 
prof. O. Balzerowi („Narzaz w systemie danin 
książęcych pierwotnej P opk i11).

P ith rillL . naturalnie że żyd.
Przypuszczaliśmy to poniekąd bo i twarz, 

togo autora i tendencja na wskroś cyniczna i 
destruktywna jego powieści — znamionowały 
pochodzenie semickie. Obecnie ker.-spondcnt 
„Naszego Przeglądu11 z Włoch, p. E Kleinre- 
rer zalicza w art. I Żydzi w umyslowem życiu 
Wioch11 Pitigrilliego do owej grupy żydów, któ­
rzy zajmują „chlubne miejsce" w nauce i l'texa ■ 
turze Wioch współczesnych. Dodaje jeszc se, iż 
p. Dino Segre (właściwe nazwisko Pitigrilliego 
„pochodzi ze starej rodziny żydów turyńskich".

25-LECIE DZIAŁALNOŚCI PISARSKIEJ 
H ROMER OCHENKOWSKIEJ.

Znana literatka i publicystka wileńska. He-_ 
lena Romer Ochenkowska obch Irła ćwr'r~ 
wiekowy jubikusz swej pracy na polu literac- 
kiem publicystycznem.

Autorka już od r. 1896 wprzągnęła się w prr 
eę narodowo-społeczną. Jako kilkunastoletnia 
dziewczyna zakładała, po miasteczkach pow. 
ówięciańskiego fajne szkoły poi. Od 1906 zaczęła, 
pisaó. Pisywała powieści (zwłaszcza popularne) 
oraz obrazki sceniczne; .pracowała też na polu 
dziemmtkamk;ern. Obecnie jest reesnzentką i fej- 
letonistką „Kurjera Wileńskiego".

KNLT HAMSUN ODWIEDZI WARSZAWĘ.
Słynny powieściopisar* Dorwt ski, Knut 

Hamsun od 20 lat nie opuszczał sw-ej północne' 
ojczyzny. Obecnie wybrał się w podróż po ty# i- 
sach europejskich. Autor „Głodu ‘ odwiedzi i 
Warszawę

y f j i m a  r.
Ostrożny Dawidek. Stary Kugelszwanc rozpr.- 

•wia ze swymi wnukami o podarkach gwiazdko­
wych. — .labym chciał mieć kolej — mówi mały 
Moryc. — A cobyś ty robił z koleją? — Z koleją 
jabwm pojechał daleko Lcz biletu. — A ty czcgp 
sobiB życzysz* Dawidek? — Ja-bym chciał 
dzieścia złotych. — Nu, a jak ci lam dwadzieścia 
złotych, to co z niemi zrobisz? Dawidek spogląda 
na dziadka nieufnie. — Ja je dokładnie przeliczę*

„ S a m u e lu  ■
MACKO BORKOWIC I

Mar ja Dąbrowska poddaje wnikliwej anali­
zy  haniebną, sprawę Brześcia w artykule wstęp 
nym „Wiadomości Lttfł zatytulew ,.Xa- cięż­
kiej drodze11. Tis-ze ona m. in.

..Jeden z apologetów Brześcia powołuje się 
na przykłady zamorzenia głodem wojewody 
Borkowica i na ścięcie Saaiuela Zborowskiego, 
jako ua dowody, że srogość jest-chlubą, mężów 
stanu, działających dla dobra państwl*.

Wartość i piękność wewnętrzna duszy ludz­
kiej ujavvnia się w traktowaniu zwyciężonego 
i znajdującego się w naszej władzy przeciwni­
ka. Napoleon 1. kazał rozstrzelać księcia 
dlEnghirn bez dostalecz-pogo dowodu winy 
Racja stanu wymagała pośpiechu. A mimo to' 
wodz, co wygubił miljony ludzi 
nie mógł się uporać z tragizmem tego wyroku 

aż do śmierci.
I jeszcze na wyspie św. Heleny ,czul potrzebę 
usprawiedliwienia się, przed potomuością, i na 
marginesie testamentu tłumaczy się z tego 
uczynku.

Maćko Borkowie został w sposób okrutny 
skazany na śmierć głodową Ale tradycja po-

Anglia buduje największy parowiec.
W słynnych angielskich dokach okręto­

wych w Clyde Rv Szkocji, buduje się oboe.uic 
-parowiec, który będzie największym z dotych­
czas istnie ącycb. Parowiec ten wykonuje s:ą 
na zamówienie Towarzystwa okrętowego „Cu- 
na-d Linę’1. Okręt będzie miał długości 1.018 
stóp, a tonaż jego będzie wynosić 73.000 ton. 
Górny pokład nad wodą będzie mial 23 
metry wysokości. Trzy kominy o średnicy >3 
metrów każdy, a wysokości 20. zdobić będą te­
go pływającego kolosa. W ewnątrz okrętu znaj­
dować się będzie jadalnia o rozmiarach nieda- 
jących sio porównać z rozmiarami innych pa­
rostatków. Oprócz innych urządzeń jak. salo­
ny dla palaczy, sypialnio, sali balowej, gimna­
stycznej i t. p. zbudowano wspaniałą kaniicę, 
według tradycji kościoła anglikańskiego. 
Koszta bydowy wynosić będą około pół mil­
iarda złotych.

Tajemn.cze miasto w pustyń' L ib p k k j
W krajach pustyni Libijskiej już od stu lat 

panujo przekonanie, że pomiędzy oazami 
Kufru i Siwa leży miasto, które zerwało łącz­
ność ze światem. Miasto to nazywa się Zerzu- 
ra, leży pono uad brzegiem jeziora i liczy kilka 
tysięcy czarnych mieszkańców. W tych dniach 
udała się tam ekspedycja naukowa z angiel- 
sk;m podróżnikiem, kapitanem Ralphem Bag- 
noldem na czele, w celu zbadania tajemnicy 
pustyni. Nie jest to pierwsza wyprawa, podej-

— o d p u ś ć !  “
SAMUEL ZBOROWSKI.

wiada, że niejaki Nałęcz, zwa.uy Gruszaj które­
mu powierzono wykonanie wyroku, ponieważ 
znany był z mściwości i osobistych porachun­
ków zsMkuzanym __ czuwał wprawdzie przez
cztery tygodnie nad zamkniętym lochem, słu­
chając z lubością jęków dręczonego _  ałe gdy 
nakonicc zeszedł ku niemu, aby się także jego 
widokiem nąśydó —- spojrzał, wyszedł, usiadł 
nad brzegiem lochu

i zapłakał.
I tradycja mówi, że pamięć zbrodni 'Maćka Bor­
kowu u zginęła, a pamięć nieludzkiej karv trwa­
ła.

A r-o do Samuela Zborowskiego, ten gdy go 
prowadzono na ścięcie, Jan Zamoyski stał 
w drzwiach katedry i mowil:

„Samuelu, odpuść mi".
Nas-// współczesny Jan Zamoyski w postaci 

posłów zo stronnictwa rządowego 
śmiał się,

gdy wnoszono do izby sprawą Brześcia. 1 ten 
ireobyczajny śmiech dfugo brzmieć będzie nad 
Polską i nikomu nie będzie od tego śmiechu 
wesoło".

mnjąea to zadanie. Już kilka ekspedycyj usi­
łowało wtargnąć do wnętrza pustyni, jednak 
bezskutecznie. Bagnol wyjeżdża w samocho­
dach ciężarowych. Siedmio Bodni,nów. miesz­
kających w ozazie oddalonej o 3.000 kilo!-, 
metrów od krańców pustyni, kroczy przed 
wyprawą w charakterze przewodników. Po­
dróżnik żywi nadzieję, że uda mu sic dotrzeć 
do tajemniczego m as*a w T 'Dii.
  ---- Jmm M - M - T  — — T  —I — — a

in o  it.
Kurs narciarski w Żegiestowie.

Tatrzańskie Towarzystwo Narciarzy w Kra­
kowie urządza w Żegiestowie Zdroju w czasie 
od 1 lutego do 8 lutego kurs narciarski dl? 
początkujących pod kierownictwem instrukto­
rów Polskiego Zw. Narciarskiego.

W arunki uczestnictwa w kursie; Wpisowe: 
1) dla członków T T. N. zł. 6. 3) dla członków 
innych towarzystw zrzeszonych PZN. zł. 8, 3) 
dla nieczlonków zł. 10.

Koszta mieszkania w „Domu Zdrojowym" 
i'całodzienne utrzymanie zł. 9. Z innych opłat 
członkowie kursu będą w zupełności zwolnieni.

Wpisy na kurs przyjmuje sekretarjat T.T.N. 
w Krakowie, ul. Jagiellońska 11, Telef. 100-10, 
do dnia 31 b. m.

Pytanie. Na lekcji religji nauczyciel omawia 
ciężką karę. jaka spotkała węża w raju: ..Na brzu­
chu twym czołgać się będziesz przez cale życie11. 
— Proszę pana. a na ezem czołgał się wąż przed­
tem? — pyta jeden z uczniów.

Słowacki o „rycerzach" brzeskich.
W ..Wiadomościach Lit." znajdujemy nastę­

pujący wyjątek z „Zawiszy Czarnego’1 Sło­
wackiego:

„W Polszczę... rycerze w polu naprzód się
popiszą,

A potem w karczmach sobie... za to ciągną
*runek

I pić mogą przez całe życie na rachunek;
T gdy im ooprzek jacy przeciwnicy staną,
Mogą przez cale życie tą krwią niewylaną,
A z której sobie czopa wyjęli... husarze,
Moga przez cale życie pluć, mosnanie,

w twarze
I opinje tym swoje... rozgłaszać w pokoju
Na ten: słowie oparci tylko: byłem

w  boju.„°.
Dlatego, że „byli w boju" lub gdzieś w po­

bliżu boju. przypisują sobie —  jak sła 
sanie pisze Marja Dąbrowska (,Wiad. Lit.11) — 
„prawo do popełniania blerlów, do tandetnej 
roboty i do nicpodlygania krytyce.. Żądają 
wciąż osłaniania swojemi zasługami wszyst­
kiego. eokoU'iek uczynią1’

Siądą ją . by ich nie pociągano do odpowie­
dzialności za błędy i zbrodnhp za napady, z.v 
bójstwa i rokosze. Za katowanie więźniów 
i za naruszanie prawa.

P. Dąbrowska- modli się o „człowieka licz 
zasługi11, o człowmka. co onmięia. żp ..zasługa 
kończy się. gdy zaczyna służyć dn osłaniania 
złe! «v.rawv".

D vrp.kci« K o n c e r tó w  P a ła c  ^ n is k i  
W-S. Boloński Rynek CL 34.

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bucci. pianistka 
Mikołaj Oiłow. pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Oborn. pianista 
lipsk i Kwartet Scnach.enbecka 
Laszló Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn. pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzecS 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25. 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów Wł. Po- 

lońskiego. Pałac Spiski Rtnek Gł. 34

C elem  us em ulowania nak ładu  
prosim y o na  r y ch le 5sze  uregu ­
lo w a n ie  p ren u m eraty .

Na tramnolin5e wietfw.
(Z. Kosfak-Szczucka: „Dzień dzisejszy", Kra­

ków 1931. Krak. Snobka Wydawnicza).

Przyzwyczailiśmy s:ę już uważać Koosak- 
Szczucką za najwyb'tniejszą we współczesnej 
literaturze polskiej przedstawicielkę powieśei 
historycznej. Pięć jej n&jpoważnojszych prac — 
to powieści h.Roryczne. osnute przeważnie na 
tle najlepiej przez autorkę znanego i najchęt­
niej opisywanego siedom.nastowiecza, z wyjąt­
kiem „Legnickiego pola’1. s'ęgającego swą tre 
Arią w głąb polskiego średniowiecza, y, wiek 
XIII. Wprawdzie obok tych prac dała nam Kos- 
sak-Szczucka w „Pożodze" zbiór swych osob: - 
stych 1 wspomnień z czasów stounkowo niedaw­
nych, bo z okresu wielkiej wojny, oraz rewolu­
cji rosyjskiej, krw ią,i ogniom ifszcząeej placów­
ki kultury polskiej i polskiego stanu poe:adan'a 
na kresach wschodnich — ale czasy te należą 
do okresu już minionego, w znacznej części 
zamkniętego, stąd możemy na me patrzeć już 
z perspektywy lrsterycznej. przytem onisane 
tu wydarzenia przez sam swój charakter zawie­
rają in c.miido pierwiastek istotnego patosu dzie 
jowego, nadamcy zimekfe inną wagę tekturze 
ksią-żk1. która dzięki temu urasta do znaczenia 
dokumentu historycznego.

Z Łem większem tedv zacieka,wieniefn prze- 
<*2 ytal'śm v w pismach notatkę o ukazaniu sfę 
nowel powu^ci Kosea^-^zCzedUel p t „Ozi-ń 
dz'sie:s^y£’ (Kraków 1931. Snółkn Wydawni­
czą) damcei artystyczny nrmkrói aktualrej. 
dzB '0 'Szei T7Orzyw’st0“c  noV’k'ei, M-mowcl- 10- 
ilmak zbwłzTo sm w na« zanienokeinirie czy 
też artorl-a swe-7"1 dotaobpzrsow'""! ząintc-e- 
scwarrnmj zwrócona ku łnyeszłopel z.ae-i— pha 
na  CfdbowmD w  etud:°cb historycznych — 
lecz tern samem yfclwróceraa od teraf.Vi)0'ezn
'óei __ nie stareTa kontaktu  z życe m  wstkM
CZesl:Cm CT.y WWCZUĆ 'Pe-O " - „ „ M lm T "
rytm i atmosferę,' czy nie straci równowagi.

balansując na trampolinie, rozpiętej nad przepa­
ścią ośmiu m’nionvch wieków, między poboj<„ 
wisYem lign'ckiom a rojowiskiem ..Pewuki’1 
(Pol. Wyst. Kraj.). Otwarć'o wyznajemy, iż za­
bierając się do lektury, przygotowani byliśmy 
na wynik raczej ujemny, tem przyjemniejszą, 
ljyło dla nas niespodzianką przekonanie się, że 
znakom ta odtwórczyni dawnych czasów i lu- 
Iłzi równie dobrze, or.jontuje się w psychice lu­
dzi średniowiecza, jak i w złożonej atmosferze 
„dnia dzisujszego1’, że wyczuwa doskonale tęt­
no współczesności i zgłębiła wszelkie jej pro 
bierny od pierwszorzędnej wagi zagadm eń poli­
tycznych społecznych, kuli uramych czy t. p- 
do rozmabych aktualnych drobnostek życia po­
wszedniego. Książka Ko-ssak-^zc-zuc.kiej to msz­
czę jeden dowód, że o pomyślnym wyniku pra­
cy decyduio przedew-szystkicir. wrodzony talent 
pisarza jego rasa. Dla dobrego bo\vem pisarza 
każdy temat jest ró^foie dobry Zadanie, które 
sob’o w ybrała.autorka .Dnia dzisiejszeg-ojDnie 
było łatwć. Przeczucie tycli trudności skłon Jo  
Szczucką do nadania swej "racy skromnego 
podtytułu „pow-iastka współczesna’1.^  KsiązKa 
jednak daje znacznie więcej, niż umieszczona 
na n:ej e tyk’cła zapowiada bowiem obok bła­
hej. wurowaJzonej raezei dla konwenansu fa­
buły romansowo] z przedtsawdeniem życiowych 
porypetyj Poręby młodego ziemianina z Wo­
łynia głównie jogo doświadczeń erotycznych, 
znaldujemy tutaj lstotn:e wierny obraz „dnia 
dzisipiszego" w calem bogactwie i różnorodno­
ści składa iacj eh sic nań szczegółów. i  Ulio-gi 
watek oowi.eioipwv chwTumu zatraca się zupeł­
nie w-',ród mnóstwa aktualnych dystesyj i epi­
zodów. O ezem w nich niema mowy. ja,k'f‘b 
kwestyj 'v n.i-c.h n:e poruisznuo?! Nyczem na ła­
mach w-ielk:ea-r> dziennika krzytnia się tu ta 1 
- a i rozmaitsze sfirawy bieżne" aktualny ropor- 
‘aż dnia 7, gorTwoścm puKi^wsty chw-gtnia 
ee.cro n.a gorąco nieomal in statu nasepndi nau 
ważu'elsze zoawiska i nrzeiuwrv cliwi1’ bmżacej. 
'"■zeskakuje Szezncka od tenpntni do tema£u 
a.br ua,!,''-'vć ga rzeeznwem temuran żve:aj Nie 
brak w tej kronice „dnia dzisiejszego’1 niczego.

Od międzynarodowych zawodów narciarskich 
do objazdów Prezydenta po kraju, od opozy- 
eyjnych nastrojów pewnych stronnictw do po­
wojennego rozkwita sportów i wychowania fi­
zycznego. od antagonizmów dzielnicowych do 
stosunków w airmji (jest nawet dyskusja, na te­
mat genezy osławionej pieśni T. Brygady), od 
groźnego kryzysu gospodarczego (z trudnościa­
mi kredytowemi, protestami wek.slow-cmi i śru­
bą podatkową), odbijającego się specjalnie 
tv eiężkiem położeniu ziemiaństwa do piekącej 
kwestji rozwodów .dziewic konsystorskich" i 
wentylowanego przez Boya -mędrca (dla ścisło­
ści jest nawet wzmianka o jego artykułach) 
problemu o cl ,p o w1 o d z ia 1 n o S c i za przerwanie cią­
ży. z poruszeniem sprawy nowoczesnego mai 
żpństwa wogóle, a szczególnie małżeństw bez­
dzietnych i dzieci bez rodziców. Przytem obok 
takich i tym podobnych spraw ważniejszych, 
których zreferowani-u poświęca autorka obszer­
ne ustępy enizodów. przygodnie potrąca jeszcze 
o inne. nawet na''drobniejsze za,gadnien:a i bo 
łączki, które ..dzień dzisiejszy1’ wprowadź,a na 
porządek dzienny ogólnego zainteresowania, a 
w:ęe o ntdjo i kino. o seamso spirytystyczne i 
poezję futurystyczną, o hoekeyhu i mody kobie­
ce, o nadmierne ubezpieczenia scołcczre (iak- 
że aktualna skarga na porządki w Kasach CPo 
rych1) i nowoczi-sną służbę i t. a. i t. d. A do­
piero to  wszystko razem v.z:ote składa się na 
kolfjdnskenowo-hprwny, a fiłmowo-żywy obraz 
dnia dzisiplszego".

\  jakiż jest ostateczny wniosek., jakaż kon­
kluzja. która Szczucka zamyka swa charakte­
rystykę „dnia dz’siciszego“? Konkluzia to nie­
wesoła. Głód pieniądza, brak stałyeh zasad, u- 
padek moralności? sonłecznei. przewa.rtościnwn- 
uip starych wa.rt,oś'’i bp/ postawienia na ich
m:eisce nowych __ . Wszystkiemu winno za-
'i-rot.np tpmno życia — nowinda autorka — 
]"oz któż ęlę go w^mzeknie? Jak  rozw‘nzać orn- 
iJem pedu swobody, a zarazom ładu i funda­
mentów? Gdzie powy fyn człowieka, który to 
yb{erft-wj#tai, ^]jedz;e 'o łpy  a zarazem stały1’? 
Możo na te pytania odpowie dzień jutrzejszy.

na .razie zostawia je Szczucka bez odpow:adzi.
Pod względem formalnym powieść Szczuc­

kiej utrzymana jost w tonie lekk ej. swobodnej 
a zajmującej gawędy, nieraz o zabarwieniu hu- 
morystyczno-satyrycznen. (np. mjlieu zakopiań­
skich pensjonatów, poemat na cześć samocho­
dów poety-szofera Wiechcia, będący oarodją 
poezji futurystycznej, recepcyjne rozmowy pro­
wincjonalnych matadorów w czasie przejazdu 
Prezydenta i t. p.) oczyw:śeie nie brak i mo­
mentów poważniejszych (jak np. ustęp poświę­
cony emigrantom polskim ze zajętych przez 
bolszewików kresów wschodnich./ którym nie 
żal największych ofiar, „bo za tc mamy Pol­
skę", opis Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu opis przyjęcia Prezydenta w Oto- 
rowte. przedstawienie c:ężkiej sytuacji gospo 
darozej polskiego ziemiaństwa, historyczno-ro­
dź inne wspomnienia Poręby i t. p.).

Pomysł zasadniczo bardzo oryginalny 
„Dzień dzisiejszy" byłby klasyczną powieścią 
reportażową, na sposób dziennikarski, z felieto­
nową, błyskotliwością infonnującą nas o wszyet. 
kiera, oo chwila niesie, gdyby nie zgoła zby­
teczne ustępstwo autorki (pod tamie jak i 
w , Legiiickiem polu1’) dla staromodnej konwen 
cji literaekiei. według której każda powieść 
musi mieć swą iabułę. w przeważnej mierze po­
krywającą się z pojęciem jakiejś erotycznej hi- 
storji czyli romansu. Książka, napisana jest 
z temperamentem, o watakim nieraz wpro~? zar 
wrotnie szybkim toku op> rwieści oraz o filmo­
wej zmienności scen i obrazów, a w ten spo­
sób już sama forma książki, jej kompozycja i 
styl wnrowadza nas w rytm współczesnego ży­
cia. Mimo drobnych usterek (powierzchowność 
w ujęciu mateijału. szkieowość nawet głów­
nych postad i t. p.) „Dzień d z is ie js z y ’1 Kossak- 
3 tez n eh i ej. jako próba orzerzneenia się jej na 
teren -współczesności, jest utworem b. cieka-- 
wym. 'wykazującym wysoką rase pisarską uta- 
1 typowanej autorki.

Rajmund Bergaf



Nr 2Ł „GŁOS N ARODU1' z 'dnia 23-go ty czn ia  1031. Kr. B

( o  s h / c f k a i
ro f ira k o t r ic .

Kraków, dnia. 23-go stycznia 1931. 
P i ą t e k  23: św. Jtlajimiuada.
S o b o t a  24: św. Tyi jotemaza.
S o b o t a  24: wschód słońca o godzinie 7.45.

zachód o 16.39.

ZMIAN*. NUMERU TELEFONU POGOTO­
WIA RATUNKOWEGO. Od poniedziałku 26-go 
bm. godz. 3 pop. dotychczasowy numer telefo­
nu Pogotowia ratunkowego 10.100 — zostaje 
zmieniony na 11.111.

BOISKO ZABAWOWE DLA DZIECI NA 
RYNKU KLEPARSKIM. Na ostatniem posie­
dzeniu Komisji plantacyjnej Rady miasta za­
twierdzono plan urządzenia zieleńca na Ryn­
ku KleparsKim z boiskiem zabawoiwcm dla 
dzieci. Uchwalono następnie wszcząć p e r t r a k ­
tacje z jedną z firm krakowskich w sprawie 
budowy w Lesio Wolskim restauracji i kniwiar- 
ni, któraby się mieściła przy polanio Juljusza 
Lea. Wfcońeu Komisja wysłuchała sprawozda- 
nia kierow nika za rajdu Lasu Wolskiego o bie­
żących sprawach, dotyczących tamtejszego 
parku.

UMORZENIE KAR ZA ZWŁOKĘ OD ZA­
LEGŁOŚCI PODATKOWYCH. M agistrat poda­
je  do wiadomością że w myśl uchwały Sekcji 
skarbowej Rady miasta z dnia 14 bm. powziętej 
imieniem Rady miejskiej w uwzględnieniu cięż. 
kiej sytuacji gospodarczej, wszyscy płatnicy 
gminnych podatków: lokatorskiego i wodocią­
gowego oraz opłat za nadmiar wody. przypi­
sanych za lata 1924, 1925 i 1926, którzy zale­
głości w tych należytościach zapłacą w całości 
do końca lutego 1931 r. zostaną Uwolnieni od 
kar za zwłokę przypadającą od powyższych 
zaległości.

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. Na
drodze między Jaworznom a Chrzanowem au­
tobus najechał na Stefana Bogusza z Pastwisk; 
nieszczęśliwy doznał złamania lewej nogi oraz 
ciężkich okaleczeń gdowy. K ierow ca' autobusu 
zabrał rannego na wóz i przewiózł go do szpi­
tala górniczego w Jaworznie.

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy urwawszy 
kłódkę od drzwi magazynu firmy spedycyjnej 
„Przewóz1* przy ul. Łobzowskiej wdarli się do 
magazynu i skradli worek kawy niepalonej, 
wagi 25 -kg. Szkoda wynosi 360 zł. — Z re­
stauracji Zaborskiego przy id Kazimierza 
Wielkiego skradzione kilkanaście flaszek wód­
ki, wartości 200 zł. Złodzieje dostali się do 
restauracji przez okno po oderwaniu okienic. 
Na szkodę Józefy Modzelewskiej zam. przy 
ul. Wielopole 9 skradziono garderobę wartości 
1000 zł. S.prawcą tej kradzieży jest Michał Gro­
chal. którego odstawiono do sądu.

ZA W IA D O M IŁA  i k o m u n ik a t y
ODCZYT KS. DAYJDĄ pod tvtulem: . P‘in- 

fiuietude relimense dans las plus recents romans 
franeais*1. odł>ę<Jz'e sic w sobotę 24 b. m. o godz. 
6-tei wieczór w Katol. ćwiązku Poldłp Rynek gt 
L. 9 T. piętro.

LIPIEC 1914. —- Oto tytuł odczytu, który wy­
głosi Dr Schontalówna nri tycndniowem zebraniu 
Akademfokiosro Związku Pacyfików- w piątek 20 
b. m. o grodz. 19-tej, w sali 66 Coli. ?vov. Wstęp 
wolnv. Gościo mile widziani.

PrSHPTUMTF 
TOW. HISTORYCZNEGO
24 b. m. o gorlz. ó wieczór .
arebeoiog. Bihlj. Jag., parter. Na pnr/.ąaku dzieiy 
nym odczyt Prof. Dra Semkowicza: Genez1  ̂Pugoru 
litewsHoi w Świetle ' sfragistyki IV .tomowej.

NCWY ZARZAD KOLA PRZYJACIÓŁ CZE­
CHOSŁOWACJI. Na ostatniem Zebraniu Akade­
mickiego Koła Przyjae:ól C z e c h  csłowaip! w Kra­
kowie wybrano Zar/.rd Kola w następującym Ekłę 
dzie: prezes Rłoński Franciszek. I. wiceprezes Mej 
ka Stanisław TI. wieenrezes Wilczyński Henryk, 
sekretarz Tabiński Bohdan, skarbnik Zakąski 
Jer7.v

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KO-
ŁA T. N. S. W. odb odzie sip w soboty 2*1 bm. o 
godz, 7 wiei raj, w kkalu Kola. Rynek głoj u 
iPałac Spiski II. p. Na nosiedze..ji y/.ostfinm zło 
żonę sprawozdanie z całorocznej działalności Za­
rządu - - poezem nastąpi wybór nowych władz 
Koła.

R F P F R T l l A R  THATR11 ST O W \ C K TF <-a
Piątek: ..Radość kochania** (przedst. popular­

ne — eenv zniżone).
Teatr krakowski w Zakopanem: Wtorek JJ-go 

Styiwmia: ..Roxv“.
Sobota: „Broadway Cprenijera — uowose).
Niedziela po południu: „Ciotka Karola** (ceny 

Zniżone).
Niedziela wieczór:1 /.Broadway1* (premjera — 

nowość).
RFOWPTJIAR TTATRU ..BAGATELA1*

Piątek: „Bawmy się razem**.
Sobota: „Br wmy się razem*1.
Niedziela: „Bawmy się razem11

R E P E R T U A R  K IN O T P  * T i io W .
WANDA: „ćmy n.icnc11 (w rolach głównych 

Barbara Sfanwyek Ralf Grares. Mary Prrwcst).
APOLLO: „Monte Carlo11 (w gł. roli J- Mac 

DonaM).
CORSO- „Hrabia Cagliostro11 (w rolach głów­

nych Jan Stówo, Alfred Abel, K. Samborski i 
inni).

SZTUKA: „Królowa Huzarów11 (w \gł. roli Mady 
rChrist.ia.ns).

Rozszerzenie cmentarza rakowickie jo.
Z Magistratu komunię u ją nam.
Pod przewodnictwem radcy m. inż, Adclma- 

na odbyło się w dn. 21 bm. posiedzenie Komisji 
cmentarnej Rady m. Rozpatrywano projekt ma­
gistratu  rozszerzenia cmentarza rakowickiego 
i uchwalono aby nie czokając na objęcie wszyst 
kich potrzebnych gruntów, co do których per­
traktacje nic są .pik-tczo ukończone, przystąpić 
nezzwloczuie do urządzenia części cmentarza 
na gruntach na ten cel wywłaszczonych w ob­
szarze około 6 morgów. Przystąpienie -natych­
miastowe do tych robót jest nieodzowne ze

względu na przepełnienie cmentarza rakowic­
kiego.

Nowa część cmentarza ma być przeznaczo­
na na razie tylko na groby czasowe ziemne. 
W związku z tą  sprawą polecono budownictwu 
miejskiemu przedłożenie Radzie artystycznej 
planów dofio.itywne.go urządzenia całego tery­
torium rozszerzanego cmentarza?’obejmującego 
tak grunta zakupione z wolnej ręki przez gmi­
nę. jak i grunta wy w łaszczono orzeczeniami 
właściwych władzy oraz przekazane gminie 
uchwałą Rady Min. y-tr; eżerwea 1929 r.

autora Ludwika Vevnemil!a „Radość kochania'1 
która schodzi w dniu dzisiejszym z afisza, listę 
pująP miejsca premjerze ostatniej noweścr reper­
tuaru, amerykańskiej sztuki Dumńnga i Eliota 
..Broadway,11. -Nadzwyczaj efektowni ten utwór 
obiega od szeregu lat sceny wszystUc-h krajów 
świata, spotykając Sie wszędzie z nadzwyoząiń m 
powodzeniem. iV sztuce tej zaprezentuje się kra­
kowskiej publicznośai angażowany okresowo w\

xlz. 22.50. ] rzyjazd1201 z Rabki Zarytego o 
do Chabówki 23.10.

Równocześnie znosi się z dniem 34 I. na 
linji Krakus — Zakopane bieg poc. iiirystyoz- 
negof Nr. 6139. odjeżdżającego z Krakowa 
w'-soboty i dni przedświąteczne o godz. 18.20. 
a nrzyjodżajacogo do Zakopanego o godz.

zwykły humor i przezabawne sytuuje farąą „Ciot­
ka Karola11 z p. Fabisiaidcm w roli tytułowej.

TEATR REM® „BAGATELA11. Rewja p. t. 
..Bawimy się razem11 zdobyła sobie wrtępnym bo­
jem szalone powodzenie, dzięki występom gościn­
nym gwiazdy rewjowej p. Sokołowskiej. Oprócz p. 
Sokołowskiej występuje gościnnie w rewii ..Baw­
my się. razem11 doskunała para taneczna. EM  i Mor- 
tieff. Całość jest nadzwyczaj efektow-na.

 --------- O0O----------
Kronika karnawałowa.

Błękitna zabawa".
Przypominamy przyjaciołom i sympatykom 

Hallerczyków, ż.e „Błękitna Zabawa 1 Taneczna11 
pod protektoratem gem raić v Jozefa. Hallem, Ja- 
jióba Oąsieckiego, Marjana Knkieja ich Małżo­
nek, na cele wykopczdma i pośwó.coniu. sztandaru, 
odbędzie się w tą, sobotę I. zn. 24, b. m„ w salach 
przy ul. ,T. Lęa L. -3. Zabawa zapowiada się świet­
nie. stroje skromne wizytowe, ceny w bufetach y j -  
padly nadspodziewanie nisko, a mnóstwo riespe- 
dzianck umili uczestnikom zabawę. Kto przez po­
myłkę nio otrzą mał jeszcze zaproszenia — raczy 
zgłosić się na sali tanecznej (ul. Lsa I,. .3) w so­
botę pomiędzy godzinami 12 a 8 wieczór u Komi­
tetowych.
Tradycyjna Zabawa Karnawałowa Farmaceutów 

S. U. J.
odbędzie sio dnia 24 h. m. w saMch Kasyna 

Oficerskiego przy ul. Zyblikicv.ic.za 1. Początek o 
godz. 9.3Ó wieczór Zaproszenia wydaje się co­
dziennie od godz. 2—3 w lokalu Kola. Olszewskie­
go L. 2.

,.Clicdź Nantypciu11
pod tym hasłem bawią, się Miłośnicy Dramatu 

Wąsyczaego 1 u. Jagi.1 w sobotę 24 b. ro. w Jamie., wietrzną, mogp.cn. 
Michalikowej.' Ostatnie zaproszenia tamże. Począ­
tek o godz. 10.30 wieczór.
Bratnia Pomoc Uczniów Szkoły Sztuk Zdobniczych

i przemysłu artystyczucg-o urządza zabawę ko- 
-1,jamową w sobotę 2) b. m. w salach „'/jednocze­
nia kolejowców polskich1'1, jirzy u1, św. Filipa L. 6.
Wstęp 6 zĄ. akademicki 3 zł. Stroje wieczorowo.
Wstęp tylko za zaproszeniami.
Wieczór karnawałowy urzędników komunikacji 

odbędzie się dnia 31 h. m. w- salonach reprezen

bitny artysta sceny łódzkiej, p. Jerzy Wóskowski. 22.33. natomiast UHichanda się w te same Ani
który jednocześnie reżyseruje ton utwór. W nic- n;> cjo 11 TI. włącznie poe. Nr 6139 \  z Krakn-
dzinlę, po' raz pierwszy na przedstawieniu po.r-Mu- do Z;1kopanego. Pociąg fen bodzie o.Peż- 
dmowem. po cenach zmzoiivch, obutująca w r e -  ,. , lJ— - iłzał z Krakowa o godz. 16.24. z Krakowa

Płaczowa o 16.35. ze Skawiny o 16.54 z Kał- 
w»rji[ o 17.23. zo Suchsi o 13.16. z Chabówki 
o 19.10. z Nowego Targu o 19.55. przyjazd da 
Zakopanego o 26.33.

1,382 371 kim. w cywilnpi komuniKacji 
powietrznej.

Samoloty państwowo - .samorzą.Jar, oj insty­
tucji P. L. L. „Lot1- dokonały w .ciągu całego 
1930 roku ogółem 5.529 lotów normalnych i 
dodatkowych, przelatując ogółem w drodze po­
wietrznej 1.382.371 kim. i przewożąc: 12.315 
nasażerow, 105.921 kg. bagażu pasażerskiego, 
38.726 kg- poczty, 36.659 kg. gaze+, oraz 
286.773 kg. towarów.

W r. 1930 sieć komunikacji powietrznej 
w Polsce obejmowała szlaki: Warszawa —
Bydgoszcz. Warszawa — ivatowice — Kra­
ków. Warszawa — Lwów, Warszawa — Po­
znań, i Warszawa — Gdańsk — obsługiwane 
w obu kierunkach codziennie, oraz Katowice— 
Wiedeń, Katowice — Brno — Wiedeń. Lwów 
Oalati — Bukareszt — obsługiwane w obu 
kierunkach trzy razv w tygodniu Regularność 
lotów wynosiła 94.9%, beządeczeństwo zaś 
było nełne 100%-owe.

W r. 1930, oprócz linji Lwów — Puiknro.szt, 
uruchomiono pierwszą w Polsce taksówkę po- 

kursować do wszystkich 
miejscowości, po: iadająeyeh porty lotipóze. 
Poza fem wydział aerofotogrametryczny P.L.L. 
„Lol11 dokonał w r. 19,80 zdjęć rzek na. prze­
strzeni 1 150 kim. ij*w Ala biura projektu 
meljoraeii. Polesia, sporządził szereg ztUeó 
rdanów sytuacyjnych miast. zd:ąć odcinka Wi­
sły pod Annopolem dla studjów mostowych, 
oraz norfu zimowego na Wiśle i Ł d. Ogółem

taeyjnyeh nowego einachu Zicdnoczenia kolojow- | w roku 1930 wydział fen wykonał 3.2.>0 zdjęć 
eów przy ul. św. Filina L. 6. Stroje wieczorowe -  , , . . . ,lub rostjumy. wst0p s rf. od^oby. i Sprawa lauiiPK or1 Eiitscv nvcn wygrana

m e z  właśn m \ \  realności.M  krak:” 'oDDźtigi polsf. Odczyt prrf. Stanisława Stronskieno.! przez
"CRYCZNEGO odbędzie sie w sobob) 1 . , . 1 W yrek Najw.
o-nć, wie zór w sali Semin-irmin E .aramem Klubu Narodowego odbędzie -się _a

w niedzielę dnia 25 stycznia, o godz. Si.30 
wioez. w sali P>ol'ińsk:e-go (Pahtć Spiski f. p.)

Tryb. Adniin. — Sprawa zapłaty 
za odnowienie bruku. — Tabliczki do mieszkań 

zamówione u żydów.
W związku z dyskusją w sprawie lampek

odczyt Prof. Dra Stanisława Striujskiego p. t. orjentaeyjnych na ostatniem posiedzeniu Rady

czki z numerami, które w myśl zarządzenia ma 
gistratu mają być — w związku z nowemi prze- 
pisami mełdnnkowemi — przybite na drzwi a/ń. 
każdego mieszkania — magistrat obstalował 
u żydów i poleca dwie firmy (na Grodzkiej i 
Dictlowskioj) tak, jakgdyby polskich grawerów 
w Krakowie nie" było. Rzecz znamienna, że i 
o takie rzeczy trzeba się dopiero upommae! A 
ponieważ do lutego tę innowacje sic przeprowa­
dza, przeto będzie za późno na. przeprowadze­
nie odpowiedniej akcji w tym kierunku.

F. K.

Pjjc.tt ludności w listopadzie 183D.
W ci$gu m. listopada ub. r. zawarto w K ra. 

kowie małżeństw 221 (226), w t< m chrześcijań­
skich 186 (£08). Urodziło się żywo dzieci 351 
(362), nieślubnych 67 (71), w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 12 (16). Wśród żywo 
urodzonych było chłopców 190 (183). W tym 
samym okresie czasu zmarło osób 275 (270) 
z czego nliejscowyeh 193 (185). Liczba zmar­
łych w szpitalach osób 148 (149). Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na nowotwory 35 i 
na choroby organiczne seica 32. Wśród zmar­
łych było chrześcijan 221 (218).

7g1oszenia T.mian w czynszu.
Celem wymiary! państwowego podatku nft 

nicruehiouiośei m agistrat wzywa wszystkich 
właścicieli ^realności, położonych w Krakowie, 
aby w- wypadkach, gdy komorne zostanie lo­
katorowi podwyższone, lub gdy pobierano 
względnie umówdone komorne jest wyższe od 
komornego zezua.nego ? opodatkowanego, zgło­
sili w Magistracie Wydział II pl. WW. Świę­
tych 6 p i l  p., drzwi Nr 10 podwyższenie ko­
mornego wizgilepdnię różnicę komornego w ciągu 
dni 30 po zaszłej zmianie ko nomego.

Winni ni.ezgln-.zenia tego zawłader.iiejłia, 
jakoteż podania w niem świadomie niepraw- 
dziwyoh danych, ulegną niezależnie od 'Obo­
wiązku uiszczenia należności podatkowej, ka­
rze pieniężnej w wysokości od dwukrotnej do 
dzieskjeioikrotnej sirtay nszezuipl omego wzgiod- 
nic narażonego na zmniejszenie lub uszczuple­
nie podatku.

Zasądzenie b. posła.
W sądzie okr. karnym w Krakowie toczyła 

sio wczoraj rozprawa przeciw Eugenjuszowi 
Opolskiemu. bv lenni posłowi ze Stronnictwa 
Chłopskiego, oskarżonemu o napisanie arty . 
kulu w ^Sztandarze Chlojiskim1* z 6 czerwca 
1929 r.. krytykującym stosunki w Małopolseo 
wsch. P. Opolski poruszał nadużycia wyborcze 
z r. 1928 popełnione przez władze administra­
cyjne wojewodzina lwowskiego pod rządami 
wojewody Borkowskiego. Obrońca oskarżone­
go ofiarował dowód pra.wdy. przyczem zauwa­
żył. ż.e inkryminowany artykuł został w swoim 
czasie skonfiskowany. Sąd odmówił wnioskowi 
obrony; Opolski został skazany na 1 miesiąc 
ścisłego aresztu z zawieszeniem na 1 rok. 
Obrona zgłosiła apelację.

----------o n o ----------

jPok.żenie polityczne Polski na gruncie mię­
dzynarodowym”.

Rozeszły się1 wiadomości, ż.e rżąd przygoto­
wuje nowelę do ustawy o tymczasowej organi- 
zM ji palęstry w Polsce. Projtdrt 
bardzo silnie ograniczyć uprawnieni 
tów oraz zakres działania instytucyj adwokac­
kich.

Dodatkowe pnr/^gi rsobttwe.

WARSZAWA: „Dziewczę ■/. barki*1 (Sallj O. wy 9.25. Odjazd poe. Nr. 1291 z Chąbówk- o 
Neil), oraz „Dennv szaleje11 ĆReginald Denny). godz. 10.50, przyjazd do Rabki Zarytego 11-12. 

UCIECHA: „Nasza jest*noc-1. OcUazd poc. Nr. 1203 z Chabówki i godz.
6.45. nyzyi.azd do Rabki Zarytego 7.1T. Od’nzd 
poc. Nr. 1202 z Rabki Zaiytego o godz. 18 20, 
przyjazd do Chabówki 18 40. Odjazd, poe, Nr.

ra. Krakowa i niośeisłem przedstawi-niem tej 
sprawy przez prezydjum miasta, zwłaszcza o ile 
idzie o wyrok, jaki w sprawie tej zapadł 

TJ e t  ilOS e',: f!0 W & m  O naostrzę. U  Najw. Trybunale Adirhdstracyjawm. orrzy-
’ mujemr z kół Twa Katol. Właścicieli Realności

wyjaśnienie, że z trzech skarg wniesionych 
w związku z zarządzeniami magistratu w spra- 

rządowy ma w;0 ]amp0p _  dwie zostały przez N. T. A. 
uiia ..dwoka- uW7;!p]ędnione.

Jest to  jeden z etapów akcji jaką Tow. 
Katol. Właścicieli realności, przeciw ciężarom 
nakładanych przez m agistrat prowadzi. Na 
rekurs p. F. Kowalewskiej załatwiony częściowo 

Z okazji mistrzowskich zawodów w Kryni- pomyślnie przez województwo krakow Kie, ma­
cy i Zakopanem uruchamia' sio ivi linji War- gŁtrat musiał znieść nałożony na właścicieli 
szawa — Zakopane i Krynica poe. Nr. 3/6103 -  domów obowiązek gaszenia lampek nocną porą. 
6104/4 oraz na odcinku Chabówka — Rabka a remont zniszczonych lampek przejąć na swój 
Z a n ie  poe. Nr. 1201/1202. 1203 1204 w  okre- koszt. Magistrat- ogłosił to później jako ustęp- 
sie od dnia 24. T. do dnia 11 Ił Z Krakowa stwo z własnej iniciotywy! Gdyby jednak nin 
odejdą wymiąnione pociągi do Krynicy i Za- wniesiony przez p. K. rekurs, sprawa gaszenia 
kopanego i z powrotem po raz pierwszy dnia lampek w godzinach nocnych byłaby przesn- 
25 I., zaś po raz ostatni dnia 11 A  z Hrynicy dzona. a kary administracyjne w wysokości 
i Zakopanego do Warszawy oraz z Rabki Za- 20—200 zł., sypały się niewątpliwie na 
ryton-o do i Chabówki. właścicieli realności, z których wielu (i to glów-

Odjazd poe. N r . '3 , z, Krakowa ggftz^H ló. nie chrześcijan) podpisało przesłano im przez 
rrzyjazd do Krynicy 8.48. Odjazd poc. Nr. m agistrat, deklaracje w tym kierunku. Dekla- 
6103 7. Krakowa godz.''4.13. przyjazd do Z ako-' racje te brzmiały: „Zobowiązuję się zapalić, i 
panego 8.05. Odjązd poe. Nr. *1 z Krynicy gasić latarkę orjentacyjną według załączonego 
godz. 20.40. przyjazd do Warszawy 9-25. kalendarzu, oraz przeprowadzać remont i płacić 
Odjazd poc. Nr. 6104 z Zakopanego godz.
22.10. przyjazd do Warszawy 9.25. Odjazd poc.
4 z Krakowa godz. 2.35. przyjazd do Warsza-

II KONCERT KOLEND TOWARZYSTWA 
ORATORYJNEGO.

Zachęcone otrromnym sukcesem pierwszego 
koncertu, urządza Towarzystwo Oratoryjne, na 
oąólno żądanie, po raz drugi koncert kolen- 
dowy w niedzielę, tj. dnia 26 bm., na którym 
powtórzone zostaną m. in. entuzjastycznie okla­
skiwane w ubiegłę niedzielę: Suita leolendowa 
St. Niewiadomskiego, dwa wyjątki z Oratorjum 
Liszta „Chrystus11 oraz najpiękniejsze kolemdy 
w układzie na chór a capella. Dyrygują kapel­
mistrz St. Barański i O. F. Madura, Domini­
kanin. Współudział w koncercie bierzo znako­
mita śpiewaczka art. e.p. p. M. Chmłeł-T ryczyft- 
ska. Początek koncertu o godz. 7 wieczorem.

„UMYSŁOWOŚĆ LUDZI PIFRWOTNYCH*1.
Dziś w piątek o godz. 7 "wiecz. odbędzie się, 

w Krakowie wykład z pośród cyklu wykładów 
religijno-nankowych dla Inteligencji, organizo­
wanych z ramienia Akcji Kat. przez Związek 
Pol. Iust. Kntoł. (Straszewskiego 18). Wykład 
wygłosi X. E. Kcsibowicz, T. J . pt. „Umysfo- 
\vo«ć ludzi pierwotnych11, K arty wstępu 50 gr. 
Dla niłodf akad. i uczniów wyższ. gimn wstęp 
woliiv

POLSKA LIGA KOBIET POKOJU 
I WOLNOŚCI.

Komitet Organizacyjny Oddziału Krakow­
skiego. mający na e«lu propagandę idej pacy­
fistyczny cii wśród społeczeństwa, urządza, w so­
botę dn. 2-1 bm. o godz. 6-tej wirez. w sali Ko­
pernika \'niw. Jagiellon, odczyt prof. dr. Zy­
gmunta Myslakowskiego p. t. ..Wychowanie 
narodowe a pacyfizm*1. W stęp 1 7.1.. dla młodzie 
ży akademickiej 50 gr.

Prar  ̂ zamawiatii?x pofedj nezyeh

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
trx przedstawieniu ponnlarn&rc, po cmaob zińźo- 
nych, świetna komedja popularnego trancuskiego

za oświetlenie11. Tnaezej urz.ądz.ili się żydowscy 
właściciel..', gdęż kazali deklaracje te podpi­
sywać... dozorcom domów,

Podobnie przedstawia ir sprawa z brukami, 
oraz z zapłatą za nie, Każ,dy właściciel realno­
ści, który wniósł rekurs do województwa wp - 
grał sprawę i za świeżo odnowione bruki nic nie 
płaci.

Na uwagę wreszcie zasługuje fakt żó tabii-

eggemiolargT „G łosu Narodu** 
n a l e ż y  r ó w n o c z e ś n i e  n a d e s ł a ć

25 srr. za k a id y  n u m er dzien ­
nik© 5 d n łate  noczłiowa 10

o d  ©orze#tS r z a #
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Austriaccy katolicy wobec bezroboc a.
(KAP) R ezu ltaty  niedaw no ogłoszonego li­

s tu  pastersk iego  biskupów  austrjack ich  w spra" 
wie nędzy społecznej i bezrobocia, jak  się o k a ­
zuje, niedługo kazały  n a  siebie czekać. Dziś już 
stw ierdzić można, że lis t ten poruszył serca i 
znalazł należyty oddźwięk w kołach katolic­
kich. Praw ie wszystkie klasztory rozszerzyły 
swą działalność dobroczynną i zajęły się wraz 
x katolickiemi związkami robotniczemi przede- 
wszystkiem akcją pomocy żywnościowej. Bi­
skupi Salzburga, Linzu i Grazu rozwinęli akcją 
składkową na rzecz ofiar bezrobocia wśród pod 
ległego kleru, badając jednocześnie osobiście 
skalę w ym aganej pomocy wśród rodzin ro b o t­
niczych. A rcybiskup w iedeński, kardynał Piffl, 
s taną ł wspólnie z socjalistycznym  ministrem 
dr. Resch i socjalistycznym  burmistrzem W ie­
dnia na czele specjalnej akcji pomocy. Tego 
rodzaju  ak c ja  kato lików  zm usza naw et socjal­
dem okratów  do zaniechania napaści na Ko 
ściół. Jedynie kom uniści nieśmiało próbowali 
demonstracji antykatolickich w czasie ub ie­
głych św iąt Bożego N arodzenia, samo jednak  

.społeczeństw o aust-rjackio próby ich w za rod ­
ku zdusiło.

Masowe redukcje w przemyśle 
śląskim.

Według wiadomości z Górnego Śląska, 
jnwałniaiue robotników z pracy przybiera tam 
charakter masowy. Poza licznemi redukcjami 
w kopalniach i hutach, zwołmono ostatnio 
większą, ilość robotników w państwowej fabry­
ce związków azotowych w Chorzowie. Zamie- 
rzonetm jest dalej wstrzymanie pracy w zakła­
dzie elektrolitycznym w Kamieniu. Zakład ten 
(cynkowy) jest nowowybudowany, od kilkuna­
stu  zaledwie miesięcy puszczony w ruch, cał- 
ikotwżciie nieomal zmechanizowany, tak, że przy 
wydobywaniu cynku z rud jest zatrudnionych 
tylko 83 robotników. Ma on być w najbliższej 
przyszłości zatrzymamy, w tej chwili zaś ka­
pitaliści wypowiedzieli pracę 30 robotnikom.

Umiemchomiemae zakładu d'eiktrolitycznego 
w Kamieniu może pociągnąć za soba redukcję 
w innych hutach.

Poza tern donoszą, z Ohrapaezowa o zapo­
wiedzianej na kopalni „Śląsk11 redukcji załogi 
w liczbie 100 górników.

Redukcje te budzą zrozumiałe rozgorycze­
nie wśród ludnoóoi śląskiej.

Maksimum opłat a minimum świadczeń.
Wadliwy system ubezpieczenia pracowników 

fizycznych i umysłowych.
Przymus ubezpieczenia od wypaidków 

robotników umysłowych w Zakładzie 
Lwowskim, daje zainteresowanym sforom usta' 
wiczne powody do reklamacyj i skarg na prak­
tyki, stosowane w tej ubezpieczało) monopo­
lowej. Szczególnie przedmiotem ostrej krytyki 
i niezadowolenia są niewspółmiernie wysokie 
opłaty asekuracyjne od tych zaopatrzeń życio­
wych, jakie Zakład wydaje ubezpieczonym na 
wypadek nieszczęśliwych wydarzeń przy pra­
cy. Błędna klasyfikacja wielu przemysłowców 
pod względem stopnia niebezpieczeństwa, maty 
odsetek wypłacalnych odszkodowań, nadmier­
ne koszty administracyjne __  oto główne za­
rzuty stawiane Zakładowi Ubezpieczeń od w y ­
padków.

Niektóre przemysły zmuszone są uiszczać 
za ubezpieczenie swych robotników kilkakrot­
nie większe opłaty, niż tego wymaga racjonal­
ny rachunek asekuracyjny. Jaskrawym tego do 
wodem jest przemysł cukrowniczy, położony na 
terenach województw centralnych, wschodnich 
i południowych, z którego w ciągu 3-ch la.t 
(1925— 1927) Zakład pobrał tytułem składek 
ubezpieczeniowych 1,163.000 złotych, wypłaca' 
jąc w tym czasie dotkniętym wypadkami ro­
botnikom cukrowni zaledwie około 24.000 zło­
tych. Takie ustosunkowanie dochodów Zakładu 
Lwowskiego do wydatków na bezpośrednie ce­
le, stanowi dla przemysłu bardzo dotkliwy ha­
racz, który, jak wykazują podane liczby, nie 
przynosi ubezpieczonym prawie żadnych korzy­
ści i podważa całą ideę i celowość ubezpieczeń 
od nieszczęść, zdarzających się przy wykony­
waniu pracy zawodowej.

Toteż system ubezpieczeń zarówno praco­
wników fizycznych, jak i umysłowych wymaga 
zasadniczej reformy, któraby dostosowała wy­
sokość świadczeń do wysokości pobieranych 
.opłat.

ELEKTROWNIA NA WILJI ZA AMERY­
KAŃSKIE FUNDUSZE.

Pewne konsorcjum amerykańskie złożyło 
magistratowi m. Wilna ofertę na budowę hy­
droelektrowni na rzece Wiłji. Konsorcjum to 
proponuje miastu wspólne założenie towarzy­
stwa akcyjnego; jako udział swój miasto wnio­
słoby obecnie istniejącą elektrownie, zaś sutny 
wkładów firmy amerykańskiej zużyte zostaną 
na budowę hydroelektrowni. Sprawa ta jest 
przedmiotem obrad miejskiej komisji techni­
cznej.

U T RA
poleca i w y k o n u j e  p r z e r ó b k i  i r e p e r a c j e  

r a i r a  P ©  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  
P I E H W S E C I R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F U T E R  

E M I L A  § £ © Y A R K Y
w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a.

Ceny konkurencyjne. Tow ar i w ykonan ie  p ierw szorzędna

Sanacja zmierza do zagęszczenia sieci Karczem.
Zamach na ustaw ę o ograniczę niu sprzedaży alkoholu.

P olska Liga Przeciwalkoholowa w Poznaniu j ludności w innych dziedzinach adm inistracji, 
podjęła akcję przeciw projektowanemu rama-1 „Zakaz niedzielny — brzan odezwa Ligi 
idiom na ustawę ograniczającą sprzedaż napo- Przeciwalkoholowej — podyktow ał niegdyś Soj 
jów alkoholow-ych. Ustawa ta. uchwalona, jak •' mi usta worlawrzemu przcdńwszystkk*or< wzgląd

Uruchomienie kopalni ołowiu w S e wiercu.
W Siewierzu, urachiomiona zostanie w ciągu 

najbliższych dwu m iesięcy nowa kopalnia oło­
wiu. N ależy ona obecnie do Polskiego Tow a­
rzystw a kopalnianego. W  kopalni te j znajdzie 
zatrudnienie 2000 robotników. W ydobyta ruda 
ołowiana będzie oddana państwowej hucie sre­
bra i ołowiu w Strzybnicy pod Tarnowskiemu 
Górami. W  Siewierzu powstanie w ielka, nowo­
cześnie urządzana płuczka do płukania rudy 
ołowiu.

w iadom o w kw ietniu 1920 r. przez Sejm u s ta ­
w odaw czy a po dwóch la tach jeszcze przezeń 
obostrzona, dziś jest poważnie zagrożona. Stała, 
się bowiem niewygodną nietylko dla re s ta u ra ­
torów , k tórzy zawsze i wszędzie zwalczają ja. 
kiękol-wiok ograniczenia w  tej dziedzinie, ale 
także dla czynników decydujących w państwie. 
Tym  ostatnim  idzie o podkreślenie dochodów 
skarbow ych przez u łatw ienie ludziom picia i to 
trunków  m ocniejszych i w czasie dotąd  zaka­
zanym. Gdy dotąd  podlegały ograniczeniom n a ­
poje zaw ierające ponad 2 % %  alkoholu, obec-

reiiyijny j wychowawczy. Obecnie zakaz nie­
dzielny ma obowiązywać tylko do godz. 14-tej 
t. zn. w czasie nabożeństw , gdy chyba tylko 
zw yrodnialcy byw ali po karczm ach i t. p, loka­
lach ' .

Zniesionym ma być tylko zakaz wyszynku 
na dworcach i w pociągach.

W idocznie za m ało jest jeszcze nieszczęść 
kolejow ych na tle aikoholowem albo za wielu 
jest w p. ństw ie alkoholików , którym  trudno 
w ytrzym ać kilka godzin bez odurzenia alkoho­
lowego. — Szlachetny odruch ludu naszego.

nie pragnie się zwolnić od jakichkolw iek ogra j k tó ry  sam orzutnie przez plebiscyty pozbyw ają 
niozeń napoje zaw ierające ponad 4 'A  %  - co j się karczem  z gminy, sta l się komuś także nie-
w prak tyce, wobec ' trudniejszych kontroli, 
ułatwia _daż wszelkich trunków.

Gdy dotychczas popołudnia sobotnie, jako  
dni najniebezpieczniejsze z powodu w ypłat i 
wcześniejszej przerwy w pracy, podlegały ogra­
niczeniom i po mniejszych zwłaszcza m iejsco­
wościach, przy odrobinie energii władz policyj­
nych, zapobiegały licznym tragedjom w życia 
rodzinnem.. powstającym na tle pijaństwa, to 
w przyszłości zam ierza się tę „klapę bczpie- 
czeństw a“ znieść całkowicie. W prawdzie po 
większych m iastach przokraczano ten zakaz 
sobotni dość często, jednakże trudno  przypu­
ścić, że czynniki obe-onie decydujące w pań­
stwie zamierzają znieść zakaz sobotni z braku 
„silnej ręki“, k tó ra  aż zanadto  daje się odczuć

S o b o ta  24 sty czn ia .
Kraków (312.8). G. 11.4(1 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 
Komunikat meteorologiczny; 13 Komunikat gospo­
darczy: 15.50 Skrzynka, pocztowa radiotechniczna; 
1(5.15 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt z Katowic; 
17.45 Program dla młodzieży: 18.45 Rozmaitości: 
10.10 Komunikaty rolnicze: 10.25 Płyty gramofo­
nowe: 10.10 Prasowy Dziennik Radjowy: 20 Tele­
fonem od genewskiego korespondenta: 20.15
..Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo­
dnia.*1 omówi dr J. Reguła, wicosekretarz Ud. Jag.:
20.30 Muzyka lekka; 22 Feljeton; 22.15 Recital for- 
tenianowy p. 0 . .Mnrtusicwicz, poświęcony dziełom 
Chopina: 22.50 Komunikaty i muzyka taneczna.

Lwów (385.1,1. 0 . 16 Na, marginesie ruchu za 
wodowego. Dr E. Grosman wygłosi „O reformaci) 
ubezpieczeń społecznych"; 16.15 Kae.ik dla mło­
dych klientów. Występ p. Al. Szczośoikiąwicza (te­
nor) i p. Z. Cliniszezewskioj (fort.); 10.25 Twar­
dowski — polski Faust“ — wygi. dr Z. Zygulski; 
20.15 ,,Detronizacja Romanowów11 — wygi. dr Z. 
Krzemicka: 23 Muzyka taneczna z Pałais de danso 
..Bristol11.

Warszawa : 1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy;
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe:
14.30 ..Przegląd wydawnictw perjodyeznych11: 15 
Komunikat gospodarczy: 15.50 Skrzynka pocztowa 
radiotechniczna; 16.15 ..Kącik artystyczny L. S. 
G.“: 16.30 Płyty gramofonowe: 16.45 Kącik dla 
młodych talentów. Wykonawcy: M. TBocfcówna 
(skrzypce). ,1. Koiolkiewiez. uczeń Brzezińskiego 
(baryton) i prof. L. IDstein (akompA: 17.15 Odczyt. 
7. Katowic; 17.15 Koncert dla młodzieży; 18.45 Ro­
zmaitość:: 10.10 Centralne Tow. Organizacii i Kó­
łek Reiiuiczych do swych członków; *9.25 Płyty

wygodny; dlatego obmyślono podobno sposoby 
utrudnienia korzystania z tej broni. Plebiscyt, 
bńdzie zależał od zatw ierdzenia a ż -2 ministrów 
tj. Skarbu. Spraw W ew nętrznych oraz P racy  
i Opieki 
zatw ierdź 
nie
stałe obec.na ilość koneesyj w państwie i to w początkach powstania listopadowego41- 20.30

o . . i •, i • i . , . • i gramofonowe: 10.3.) Program na dzian następny;Cmołorzne Ażeby zaś nawet w raz c „ Tl . r, , -* -“ . . J9.10 Prasowy Dziennik Radiowy; llł.oo Płvty p-ra-
r.ema plebiscytów okarn I ans twą nic. milionowe-. 20 Telefonem od genewskiego kores- 

stracj], ma ustawowo być zapewniona na pondenta: 20.10 Płyty gramofonowe: 20.15 ..Sejm

D o l a r  8 *9 1  —  8 * 9 3  •
Giełda krakowska z 22 stycznia.

Notowauo: Bank Polski 151 */ zl: 5% dołarów- 
ka 45 zł; 3 %  budowlana 50 zł.

Na rynku walut lekko słabiej. Podaż wystar­
czająca. Dolar 8.91—8.03 zl; czeki 8.91—8.92 zl: 
Ba-nk Polski notuje bez zmiany.

W akcjach ruch slaby, większość papierów 
z braku zainteresowania bez tranzakcji. Zaofiaro­
wanie towaru większe. Z papierów bankowych ro­
biono Bamkiem Polskim, z procentowych dolarów- 
ką. po kursach ustalonych, przy stosunkowo nie­
wielkich obrotach. Pożyczka inwestycyjna w pła­
ceniu 91 */ zł., w towarze 92 zł. hez tranzakcji.

Na pogiełdziu obroty pożyczką budowlaną, wię.k 
sze, po kursie utrzymanym na ostatnim poziomic.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 22 stycznia. Dolary 8 91 i trzy czwar 

te, 8.93 i trzy czwarte 8.89 i trzy ey.warte. Dewizy: 
Gdańsk 173(l 1. 173.67. 172.71: ' Holandia 358.95. 
359.85, 358.05; Londyn 13.31 % . 43.42. 43,21: Nowy 
•Tork 8,91. 8.98. 8.89: Ncwv Jork telegraficznie 
8.92 8.91. 8.90: Paryż 34.96Li. 35.05. 34.88: p-.-.waj- 
carja 172.69. 173,12. 172.26: Wiedeń 125.45. 125.76. 
135.14: Uelsingfors 22.4654. 22.52. 22.41: Berlin
w obrotach nieoficjainych 212.15.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
A kcje: Bank Handlowy w Warszawie 100 — 

Bank Polski 150%, 151 — Bank Zachodni 70.
Pożyczki: 4 % . inwestycyjna 92 — 5% dolarow a 

16 — 5% konwersyjna. 48 — Ct% dolarowa 08 — 
7 %  . stabilizacyjna 77. 80 — 10%  kolejowa 105, 
103.50 —  8 %  Listy Z a s ta w n e  Banku Gospodar­
stwa Krajowego 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 22 stycznia. Paryż 20,25K Londyn 

25.08%. Nowv Jork 5.16.87. Belgja 72.02>/J. Wło­
chy 27.05%. Hiszpania 54*/.. Hoiandja 207.90. Ber­
lin 122.87. Wiedeń 72.65. Sztokholm 138.40, Praga 
15.29*/. Warszawa 57.85. Budapeszt 90*4.

-------- OQO--------

RzemiPŚln cB Htorzv utracili praw? 
s z k r ih n ^ a  t s n w t  rów.

12.000 rzem ieślnikew w arszaw skich -d,mó­
wiło zapłacenia tak sy  rejestracyjnej, tracąc 
w skutek tego z dniom 15 grudnia ub. r. prawo 
do szkolenia term inatorów , a więc tein samem 
do korzystania z tan iej siły roboczej młodo­
cianych. Na terenie krakow skiej Izby R ze­
mieślniczej liczba rzioniicślników, k tórzy  rów- 
uież nie wykupili przewidzianych ustaw ą prze­
m ysłową św iadectw , je s t także narazić dońć 
znaczna. Z 1 4.000 rzemieślników, k tórzy  'są 
obowiązani św iadectw a te  w ykupić, by u trzy ­
mać prawo kształcen ia term inatorów , nie w y­
kupiło ich okoŁo 30 proc. Mimo jednak upływ u 
term inu prefcłnzyjnego: zgłoszenia w tr iu  k ie­
runku w dalszym ciągu nadpływają do Tzby.

22.000 na w yszynk wódki.' poza niwiarniami. I W gĄ ?. Wykonawcy: Orkiestra P. Ru pod„ . . ’ c . .1 , * . * civr. St. Nawrota i trio Kanaokicn (trio wokalno):
więc jftdn.1 sranna znmkrtoła 10  karczoat, oó Feljeton p. t.: ,,Ivoas<>rwatyzm a - mankigfy“: 

natenczas ma. być wolno Ministrowi Skarbu 25?.15 Koncert 7, Krakowa; 22.50 Koimindkaty; 28 
udzielić w innvch miejscowościach państw a Muzyka taneczna z hotelu .,Polonjau 
10 now ych koneesyj!... _  T aka nowelizacja I Katowice (408.7). G 15.20 Komunikat Polskie- 

. . . . . * co Związku Zrzeszeń uo&p. woj. Śląskiego. oraz
ustaw y g ro n  nam  istotnie, o ile wszyscy po*ło; komunikat, Teatm  Polskiego: 16.45 Skrzynka por-z- 
wic z B. B. za wnioskiem rządowym  glosow ać towa K^zfrłośni Katowickiej dia dzieci. Ciocia He- 
zechca. omówi listv od słuchaczów najmłodszych; 17.15

W tpołoczoń^twie winien jednak obudzić >ie Pnr narciarskie w A7nach“: 
„ 1y  ̂ * j  i , . . . , i Kio C-odz lenny odcinek powieściowy: 19.1o Dr w.
zdi owy odruch protestu, by mus,a’ z mm h- 0 r;nicki. docent Un. Jag.- ..'/nae-zemM i rola PM-
ezyć zarówno rząd; jak Sejm i Senat. 'skidi Kresów 5Vse.hodnieh“.

PRZECIĄŻENIE NAJW. TRYB. ADM1N. — BICZ NA URZĘDNIKÓW. — SZCZERE WY.
ZNANIE MIN. ROERNERA.

i to najuboższych —  możliwość dochodzeuia 
swych praw, co dziś zwłaszcza wobec znanych 
metod postępow ania adm inistracji, dodatnich

W uzupełnieniu wczorajszego spraw ozdania 
z dyskusji komisji budżetowej nad prelim ina­
rzom prezydjum rady ministrów, na uwagę za­
sługuje spraw a

zaległości w Na iw. Trybunale Admini­
stracyjnym,

obszernie kom entow ana w toku debat. Cyfra 
zaległości -spraw n ie ty lko  jest już wysoka, ale 
z rokiem każdym  napływ ich wzrasta (w roku 
ostatnim  w yraził się liczbą 3.000). J*os. Rosma- 
rin (ki. żyd.) przytoczył fakt. że zna wyroki, 
któro skasow ały w zupeknś-ei zarządzania 
władz skarbowych, dom agające się 200—300 
tys. zł. podatków , ale wyroki te przyszły po 
dwóch latach tak. że tymczasem dane firmy 
w skutek tych podatków  zbankrutowały. Ra- 
dykalnem  lekarstw em  na usunięcie zaległości 
byłoby — zdaniem prezesa N. T. A. który 
przemawiał w dyskusji — utworzenie niższego 
sądownictwa administracyjnego, ro  je Inak 
w tej ehwoli jest niemożliwe. Natom iast pro­
ponuje p. Różycki (za czerń oświadczył się tak 
że wieepremjor Tieracki) znowelizowanie prze­
pisów- o kosztach postępowania, a mianowicie 
podwyżkę kaucji do 300 zł., któraby przepada­
ła. jeśli sprawa jest tylko pieniacza. Z sum 
uzyskanych zwiększeń oby liczbę etatów .

Naszem zdaniem skargi mnożą się w. osta­
tnich zwłaszcza czasach wskutek rażącego i 
oczywistego w wieki wypadkach przekraczania 
ustaw- przez władze administracyjne, jak o 
tern świadeza np. liczne nrzeno-zenia nauczy­
cieli i urzędników ..rlla dobra «hrżby‘£ — k a ­
sowane później przez N, T A. Go więcej, oka­
zało się. żp w szeregu wypadków mimo za­
padłego w dane? sprawno wyroku X T. A. 
władze ponawiały swe niezgodne % prawem 
zarządzenia. Do odciążenia X T. A. przyczynia 
loby sie również stosow anie raz zapadlreb  
w danych =nrnwae!i wyroków do wszystkich 
soraw  aualoodcznych. D otychczas bowiem wła­
dze adm inistracyjne związane sn orzeczeniem 
Trybunału ty lko wobec te; os<>hv. dla k tórei 
eno zostało wydane. Padwyższpłiio zaś taksw 
zaniknęłoby szerokim masoni pokrzywdzonych

następstw  na.pewn.eby nie przynif*s)o.
Z przemówienia., jak ie na komisji wygłosił 

wicopromje.r P ieracki, pmdkre.ślić wypada, ustę­
py zaw ierające poglądy rządu ua kwestję 
urzędniczą. Mówca zapowiedział przodewszyst- 
kiem wniesienie szeregu projektów  ustaw , m a­
jących zrealizow ać zasadę dekoncentracji i 
usunięcie dwutorowości biegu spraw  urzędni­
czych. Przez komisję opracowany jest również

nowy podział kraju na województwa
w przygotow aniu zaś zmiana ustroju m iasta 
stołecznego i województwa grodzkiego. „Ustrój 
m. W arszaw y — oświadczył wicepremjer — 
opierać się będzie ściśle na zasadzie powierze­
nia radzie obieralnej prawa decyzji w sp ra­
wach .należących do zakresu działania sam orzą 
dów, a to  zgodnie z konstytucją. Sprawa ustro­
ju m. Gdyni nie będzie precedensem  w zakre­
sie ustaw odaw stw a sam orządow ego11. N ato ­
miast rząd przedłoży projekty ustaw' w sprawie 

zmiany systemu kwalifikowania urzędników 
przez komisje kw alifikacyjne na system  kw a­
lifikowania przez bezpośrednich i pośrednich 
przełożonych, nadania tym ostatnim  większej 
władzy dyscyplinarne', i zaostrzenia procedury 
w komisjach dyscyplinarnych. P ro jek ty  te, o 
ile stałyby się ustaw am i oznaczałyby daleko 
idące uzależnienie egzystencji urzędników od 
sannw oli i widzimisię ich przełożonych, k tórzy 
nie zawsze pod - tym względem m ają dość po­
czucia odpowiedzialności. Urzędnicy, zapewne 
nie będą tymi projektam i zbytnio zachwyceni.

Z dyskusji wreszcie nad budżetem poczt 
i telegrafów* wyszczególnić należy znamienne 
wyznanie p. min. Boem ora: ..Przed dwoma
laty zrobiliśmy nieszczęśliwe posunięcie przez 
podniesienie taryfy telegraficznej. T elegraf wo- 
góle na świecie zaczyna wwehodzić z użycia” 
Takich nieszczęśliwych posunięć m ożnaby wy 
liczyć sporo w tym, a także i w innych dzm 
łach administracji.
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Petycja Ukrainek w Lidze Narodów
w sprawie Brześcia i pacyfikacji.

Genewa, 22 stycznia. Posłanka Kł. Ukraiń­
skiego Mieina Rotnicka wręczyła dziś Radzie 
Ligi petycję kobiet ukraińskich w sprawie zna­
nych wypadków w Brześciu nad Bugiem, oraz 
akcji paeyfikacyjnej w Małopołs-ce Wschodniej. 
Petycja zawierająca około 100 stron pisma ma­
szynowego zamieszcza opisy wszystkich zajść 
i domaga się przeprowadzenia śledztwa, ukara­
nia winnych i odszkodowania za wyrządzone 
ludności szkody moralne i materialne.

fuewoin ctwo kwitnie nie tylko w Liberji
Genewa 22 stycznia. Na ja w n m  posiedze­

niu Rada Ligi wysłuchała dziś sprawozdania 
komisji śledczej w sprawie niewolnictwa w re­
publice murzyńskiej Liberji. Na posiedzenie 
przybył także przedstawiciel rządu Liberii. Oś­
wiadczył on, że Liberja skłonna jest przepro­
wadzić gruntowną reorgan'zację ustroju we­
wnętrznego. Radzi jednak, aby śledztwo podo­
bne rozciągnąć także i na inne kraje. Są bo­
wiem kraje, które wprawdzie podpisały układ 
znoszący niewolnictwo, ale komisja śledcza zna 
lazłaby tam prawdopodobnie jeszcze gorsze sto 
simki aniżeli w Liberji. Chodzi tu prawdopodo­
bnie o kolonje i Abisynię.

W SOBOTĘ ZAKOŃCZENIE PRAC RADY 
LIGI NARODÓW.

Genewa, 22 stycznia.. Bo południu odbyło \ 
aio tajne posiedzenie Rady Ligi, na htórem 
uchwalono przedłużyć mandat rządu Zagłębia 
Saary o rok. Henderson wyraził nadzieję, że

R e d u k c ja  diet poselskich o 15 procent.
Warszawa, 22. 1. (Teł. wł.) Na dzisieiszem 

posiedzeniu Sejmowej Komisji Budżetowej po­
seł Hutten-Czapski referował budżet Prezy­
denta Rzplitęj. Faset Czapiński w dyskusji 
poruszył nasa naprzód sprawy dekretów, a na­
stępnie podkreślając wzrost bezrobocia apelo- 
w7al do odpowiednich czynników o możliwe 
ograniczenie do minimum wydatków luksuso- 
wo-reprezentacyjnych. Poseł Kornecki z KI. 
Nar. domagał się przedłożenia przez rząd 
ustawy o uposażeniu Prezydenta Rzplitęj. P. 
Kornecki zgłosił szereg poprawek, obniżają­
cych wydatki kancelarji cywilnej j gabinetu 
wojskowego Prezydenta Rzplitęj.

Poseł Wyrzykowski (KI. CM.) oświadczył, 
że wniosek, który domaga się obniżenia o 15% 
poborów wszystkich funkcjonarjuszy zgłasza 
i do tego resortu. Mówca przypomniał, że 
o ile chodzi o inne kraje, budżet prezydenta 
jest wyższy tylko wie Francji i w Stanach 
Zjednoczonych, niższy natomiast w Czechosło­
wacji i Niemczech. Dyrektor kancelarji cyw. 
p. Usiewicz tłumaczył wysokość wydatków 
reprezentacyjnych i przypomniał jakie wizyty 
3kJada.no w Polsce w minionym reku.

Następnie przystąpiono do projektu ustawy 
w sprawia dodatkowych kredytów za rok 
1928/29, które referent poseł Rzóska zapropo­
nował przyjąć. Poseł Rymar (KI. Nar.) kwe- 
stjomeąc szereg pozycyj zgłosił wniosek:

Sejm stwierdza, że przekroczenia budżeto­
we na rok 1928/29, były wyraźnem narusze­
niem ustawy skarbowej; że wbrew uzasadnie-

  _ niu rządowemu przekroczenia te przeważnie
R ada prace swoje bodzie mogła zakończyć już nie nu‘a!y charakteru nagłego i konieczności

•wsobotę. Następne posłodzenie odbędzie się 
jutro po południu.

NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG.
Nowy Jork 22 stycznia. Na lin.ii kolejowej 

Ciuicinnati—Detroit sześciu uzbrojonych, za­
maskowanych bandytów zatrzymało pociąg po­
spieszny i obrabowało wszystkich podróżnych. 
Pewnego podróżnego, który usiłował stawić 
opór bandyci bez pardonu zastrzelili, resztę po­
dróżnych obrabowali z pieniędzy i kosztowno­
ści. poczem zbiegli, nie ścigani przez nikogo. 

 X ----------
Batawja (PAT). Oncgdajsze trzęsienie zie­

mi na Jawie spowodowało śmierć 18 osób. 
40 osób zostało rannych, w tern 15 ciężko. 
Setki domów tubylców zostało zburzonych.

3 ®  t i k z o m i M .

M z  eż akademicka a Brześć.
Wczoraj wieczorem odbyła się w Un. Jag. 

w Kraków'o konferencja, delegatów wszystkich 
ideowych oaganizacyj akademickich, kół pro­
wincjonalnych, naukowych i samopomocowych, 
aby zająć stanowisko w sprawie Brześcia 
w związku z niedawnemi demonstracjami mło­
dzieży 'akademickiej i masowem żądaniem de­
monstrujących studentów energicznego^ i zdecy 
dowanego wypowiedzenia się w sprawie, ołcry 
wająoej Państwo hańbą.

Wobec stanowiska rektora Uniw. Jag. i ku­
ratora zebrania m o l  Waltera, krępującego mło 
dzież w swohorlmem wypowiadaniu s i o nłe po­
wzięto uchwał istotnych co do Brześcia, nato­
miast uchwalono wystosować do rektora Zatęs- 
Idego memoriał. Młodzież będzie się w nim do­
magała zezwc*etra ra urządzenie formalnego 
wiecu w7 obrobię Uniwersytetu, umotywuje, że 
surawa brzeska, szaroąca sumienie . godność 
młodego pokolenia, domaga s!e oceny młodzie­
ży a>rn.de!o?/,*-!ei na wiecu ofic<a*nym, poczem 
zwróć.' uwagę władz u n iw ersy teck ich  na niesto 
fiowność skazywania młodzieży na zebrania po­
za miiTami W sz^ehnW .

p p o 7 v r  P. T.: „POSTEROWANIE Z
-wyerło'! wizytator szkół WDd. 

W-orzlrcki w piątek'.' 24 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w KbPpnńum wid-iftiyw naukowych.

państwowej, ale były wyrazem dowolnej poli­
tyki* rządu. W szczególności powiększenie bu­
dżetu o kwotę 219 miljonów zł. było błędem 
finansowo - gospodarszym i przyczyniło się 
w znacznym stopniu do zaostrzenia kryzysu. 
Po. przemówieniu- wiceministra Grodyńsklego 
i posła Sanojcy (B. B.), k tóry  bronił tych po- 
zycyj,

wnioski p. Rymara odrzucono i 'przyjęto 
przedłożenia rządowe.

Budżet Sejmu i Senatu referował poseł 
Czuła z B. B., który w przemówieniu swojem 
zaproponował zmniejszenie diet poselskich i se­
nackich oraz dodatków dla marszałka i wice­
marszałków’ o 15%., co w rezultacie daje re­
dukcję diet o 158 zł. miesięcz.nie dla posłów 
i senatorów. Całkowita oszczędność na dietach 
wyniesie łącznie mi!jon zł. Zmiana ta da się 
przeprowadzić drogą odpowiednich przepisów 
w ustawie skarbowej. Propozycja .'o zmniejszę' 
niu diet jest postawiona w porozumieniu z mar­
szałkami. zaznaczył referent. Chcemy zazna 
czyć. że łączymy sie z calem społeczeństwem 
w ciężkiej chwili przez tę  skromną prywację

Następnie referent zaproponował zwiększę 
nie kredytów na dokończenie budowy domu 
parku o 182.000 zl., a na koszta delegaeyj 
i reprezentacji dla Senatu zażądał podwyżki 
w wysokości 15 000 zł.

Poseł Czs»tvń«M (P. P. S.l uważa, że pro­
pozycja zmnie'szeuia d‘ef poselskich ; senator- 
skbh o 15 %i bwab.y s‘uszna, gdyby jednocze­
śnie we wszystkiej urzędach pjłgepTOwedzoiio 
takp sa»wa redukcję p’ac urzędników tej samej 
kategorii. Tnaczej

redukcja wyglądałaby na demagogję.
Co do propozycji dodatku na ekspertów i rze­
czoznawców. to powoływanie iąh mogłoby być 
bardzo korzvstnem. gdyby liyłp wolne od par- 
tymictwa. Tymczasem słychać pogłoski, że na 
stanowisko radcy prawnego ma być powołany 
ktoś reprezentu:f>cv na 'kardzie? radykalny od­
łam B. B., a wtody nie hedzie to ruzeiawem 
ob>ektvwizinu, ale part v *:i 1 o t wn Pod adre-em 
marszaR-a Sejmu wysteniPe p. Czanmękj z in- 
temejncki w snraw«e nienłscenbi u to? nws-rał 
kow! j wdeemarsr.słkom oonrzeUrd-^o Se;rmt 
w 0 ’westo beżpnrlarnentamy-Ti. pnwobiLe s ;e 
w tej spraw’? na artykuł 28 Ko neto-tu cii i na
cirt-. ?.4 7r»*nn Rp*młi p . r 7 0 r V m w ly * T |ł*7jĄr-

pominą, ie  tego rodzaju precedensu dotąd 
nie była.

Poseł Kornecki z KI. Nar. v  raca uwagę, ze 
oszczędności, proponowane przez referenta wy­
noszą zaledwie 27.000 zł. a z diet skreślono ra­
zem 920.000 zt. T a zasada oszczędności nie wy­
trzymuje próby przy zastosowaniu jej do po­
szczególnych paragrafów budżetu. Senatowi po­
trzeba jakichś rzeczoznawców w- sprawach ad­
ministracyjnych, a przecież przy radzie mini­
strów urzęduje komisja ekspertów7. Zwiększa 
się ŚTodki na lokomocję i na reprezentację. Bę­
dziemy głosować przeciwko tym wszystkim 
podwyżkom rz ecz o w o -a dm i n i s tra c yj n ym, nato ' 
miast za obniżeniem diet. Dobry zaś przykład 
referenta zastosujemy do innych działów i za­
proponujemy w ustawie skarbowej, ażeby tak 
samo obniżono pensje ministrów, wicemini­
strów, dyrektorów wszystkich urzędowych in- 
stytucyj, którzy pobierają więcej aniżeli mini­
strowie i sądzimy, że p. Polakiewicz temu przy. 
klaśnie.

P. Polakiewicz. Tę drugą część poprzemy, 
ale co do ministrów i wiceministrów, o prze­
cież panowie mniej mają. do roboty aniżeli oni.

P. Kornecki: Ale oni mają dodatki reprezen­
tacyjne. Tamtego roku p. Rybarski zgłosił do 
ustawy skarbowej poprawkę postanawiającą, 
że w7ynagrodzenia dodatkowe nie mogą być 
większe, aniżeli wynosi pensja danego praco­
wnika. W projekcie obecnej ustawy skarbowej 
tego postanowienia niema. Taką propozycję 
znowu zgłosimy.

P. Wyrzykowski 1 Zti? adniczą oszczędnością 
byłoby cofnięcie 15% dodatku do pensyj urzęd 
niczych, wszystko inne byłoby łataniną. Oszczę­
dność przez cofnięcie dodatku dałaby 300 mil­
jonów, z których możnaby obsadzić wakują­
cych 9.000 posad dla nauczycieli szkól po­
wszechnych.

Następnie kierownik Biura Sejmowego p. 
Dziadosz udzielał informacyj.

Moraczswski i Sieroszewski 
w Trybunale Stanu.

Warszawa, 22. 1. (Teł. w}.). Sejmowa Komi­
sja Konstytucyjna zaproponowała następują­
cych kandydatów na członków Trybunału Sta­
nu: Z ramienia B B. Mieczysława Etingera
z Warszawy, Mariana Stnimiłłę z Wilna, dr. J. 
Modrzewskiego z Lublina, mecen. Wład. Rem- 
bertowicza, Jędrzeja Moraczewskiego i Wacła­
wa Sieroszewskiego. Kł. Narodowy cd siebie 
zaproponował do Tryb. Stanu b. członka Tryb. 
Stanu sen. mec. Bolesława Bielawskiego, zaś 
KI. Chłopski wysunął St. Thugutta, również b. 
członka Tryb. Stanu.-

W poniedziałek obrady Sejmu i Senatu.
Warszawa, 22. 1. (Teł. wł.). Ostatnim punk­

tem porządku dziennego poniedziałkowego ple­
narnego posiedzenia Sejmu jest sprawa brzeska.
W pią.tek zbierze się o godz. 6 Senacka Komi­
sja Prawnicza, na której sen. Poczętcwski zre­
feruje wniosek KI. Narodowego w sprawie 
Brześcia. Przypuszczalnie wniosek ten znajdzie 
się następnie na najblizszem posiedzeniu Sena- 
hu, które odbędzie się w poniedziałek, a nie we 
wtorek, jak to pierwotnie zapowiadano. W ten 
sposób w poniedziałek bradować będzie przed 
południem Senat a po południu Sejm.

MŁODZI O. W. P. DO B. POS. DĘBSKIEGO.
Po opisie bicia p. pos. Al. Dębskiego wy­

słany został z Krakowa następujący tele­
gram :

,.Znieważono Pana wołając: To za Obóz
Wielkiej Polski! Nie zapomnimy tej krzywdy, 
wyrządzonej Panu i nam".

Wydział Wojewódzki i Grodzki 
Młodych Obozu Wielkiej Polski.
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Porywające potęgą wrażeń, wspaniałe arcydzieło dźwiękowe realizacji FRA N K A  K A P R A

Twór stojący na w yżynie najdoskonalszego artyzmu!

Wstrząsający d r a m a t  erotyczny 
z nocnego życia Nowego Yorku.

w rolach głównych:
B A R B A R A  ST A N W Y C K ,  
Ralf Graves, Mary Prew ost.

W  p r o g r a m ie  d o b o r o w e  u z u p e łn ie n ia .

Początek seansów  codzienn ie o godz. ó. 
Ceny m cjsc norm alne. — =

i wio w ieczór, w niedzielę i św ięta  o godz. 6 popoi.

 ——  Sala d o b rz e  o g rz a n s .

Prasa obca o no ednawczośsi min. Zaleskiego.
Genewa, 22. 1. (PAT). Dzisiejszy ,,Journal 

de Geneve‘’, komentując wczorajszą debatę 
polsko-niemiecką, pisze między in-nemi co na­
stępuje: Jak  mówiono wczoraj w kuluarach,
dr. Curtius mówi! rano dla Genewy, a popołu­
dniu dla Eerlina. Jest to bardzo możliwe — 
ale nawet w swej drugiej interwencji nie 
przekroczył on granic kurtuazji. W Innem 
miejscu dziennik pisze: Nie wiemy jeszcze, "o 
wyniknie z tej dyskusji. Minister Zaleski zga­
dzając się w zasadzie na konkluz!e Volksbun- 
du, pozbawił dyskusję goryczy. Trzeba mu 
być za to wdzięcznym. przede wszystkiem na­
leży powinszować Volksbumd'Owi. że postaw! 
tak umiarkowane konkluzje, które są do przv- 
ięcia przez Polskę. Pdsłępirąc w ten sposób 
Yołksbund ułatwił sytuację zarówno Lidze Na­
rodów. iak Polsce i rządowi niemieckiemu. Czy

można będzie zarzucić drowi Curtiusow-i po 
jego powrocie do Berlina, że nie osiągnął suk­
cesu, o ile przyczynił się do zwycięstwa żądań 
swej mniejszości? W ten sposób cała sprawa, 
wokoło której cala prasa niemiecka robiła tyle 
hałasu, została sprowadzon do tego, czem po- 
winn była zostać, t. j. do sprawy mniejszościo. 
w-ej.

Londyn (PAT). Prasa omawia spokojnie 
dyskusję ministrów Zaleskiego i Curtiusa. 
st wierci za ją77 powśebągłiwy charakter przemó­
wień obu ministrów i uznając pojednawczą 
taktykę min. Zaleskiego.

..Daily Herald* uważa rzeczową i spokojną 
dyskusję polsko-nienrecką za zwycięstwo idei 
Ligi Narodów. Dziennik przynosi fotografje 
ministra Zaleskiego.

----000----------

Protesty brzeskie.
Dalsze protesty w sprawie brzeskiej zgło­

siły organizacje akademickie Katolickiego Uni" 
wersytetu Lubelskiego:

Koło Międzykorporacyjne, Korporacje: 
Conordia‘‘ i „Hetmania" oraz Młodzież 

Wszechpolska. Czytamy w ich oświadczeniu, m. 
in. żc „sprawa Brześcia jest plamą na honorze 
narodu polskiego i na mundurze polskiego ofi 
cera“, ..że Brześć jest wyraźnem podeptaniem 
prawa i zasad moralnych".

Ogłaszają nadto protesty; członkowie pale- 
stry grodzieńskiej, Młodzi Obozu W. P. w Za 
wierciu, H. J. Sienkiewicz, syn znakomitego 
pisarza, Kółko Rolnicze w Liuskn w pow. 
świeckim, placówki Młodych O. W. P. w Toru­
niu, w Kościanie, w Obornikach, w Krotoszy­
nie, Czersku i cały szereg zgromadzeń Str. N.

■W .,Wiad. Lit.“ ogłaszają protesty literaci 
Otto Porst Battaglia, A. Wyleżyńska (Paryż), 
Irena Krzywicka, Marja Rakowska (Paryż). 
Jnn Szcżawiej.

V Sąd bydgoski zniósł konfiskatę listu gen. 
Kukiela do posła Liebormanna w „Gazeeie 
Bydgoskiej". Również w Krakowie list- ten zo­
stał w „Naprzodzie" i „N. Dzienniku" skonfi­
skowanym.

5 OSÓB OFIARĄ WYBUCHU.
Londyn 22 stycznia. W kopalni węgla 

Auchengray w hrabstwie Lanark wydarzył się 
dziś wybuch, skutkiem czego 5 górników zo­
stało zabitych. Podczas akcji ratunkowej 6 
osób uległo zatruciu gazem.
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„fóislkanoc Loulla Uraza".
„A co —  nie m ówiłam ? —  P rz e d e ż  one 

w szystk ie wiszą, na, sw oich m iejscach —  ta k , 
ją h  w isia ły  — i M arja Ludwika- — i M arja 
Jo an n a  —  i K oren tyna! —  I to  jeszcze jak  
w iszą, zmęczone tem  długiem  dzisiejszem  
d zwon ieniem!"?*."1

N iestety  I brakow ało  ty lko  biednego 
Jx>uil;j — k tó ry  pojechał nie do Rzym u 
w praw dzie. n!o pew nie tam  — skąd  się już 
ni \ w raca!...
: T ak  rozmyślając-, Mion w estchnęła  ża ło ­

śnie. p rzeżegnała -się znakiem  k rzyża  i za­
brała  sie do szukania  po dziedzińcu kościel­
nym rozrzuconych częścji"-ciała swego n ie­
szczęsnego męża.

'Zawołała do pom ocy P o erev ary ‘a, k tó ry  
w łaśnie lam tęd y  przechodził, ocierając pot 
z, czoi.ą.

..Szukajcie ze m ną/dkum ie. Może odna- 
leziem y jeszcze szczątk i po n im !t.

Przeszukali ca ły  cm entarz, p rzepatrzy li 
każda ścieżkę, szukali w  podw órcach sąsied­
nich domów, zew ędrow ali naw et na pola, 
ciągnące się za w s i ą / , p rze trząsa jąc  każdą  
kępą drzew. K ażdy  pagórek. N igdziejpladn 
po zakryśtjan ie .

W rep c ie  g rabarz  zapy ta ł:
—  .. U iecie co wam powiem Mion?“
—  „N ie..."
— ..Ano, to — te  ieżeli, —  jak  tw ierdzi­

cie — Loull nie znajduje  się w  drodze do 
R zym u — a może nic m acie rac ji tafe tw ier­
d z ić — na ziemi też nie m a co go szukać1 ...

— „A dlaczego?".
„Bo Loull —  choć taki jest wysoki — 

jest też chudy, że nie waży pewnie ani fun­
ta! I, jeżeli nie jest w tej chwili u samego 
Papieża, to napewno leci sobie tera.z spokoj­
nie gdzieś nad naszemi głowami i śmieje Mę 
w kułak z naszego zmartwienia".

Mion bezw iednie spo irzała. na  niebo: ale 
nie zobaczyła w górze nic, prócz białych 
chm urek — podobnych do stada owiec na 
łące.

„P oczekajm y aż się w ia tr  zm ieni" — 
zakończył P o erev ary  sentencjonalni^

W łaśnie było południe, godzina/posiłku .
Żona zak ry s tjan a  zaprosiła  g rabarza do 

obiad. I oboje za jad a jąc 'd o sk o n a le  po traw y , 
i zap ija jąc  je  obficie winem. Mimo, że by] 
to dzień postny , rozm aw iali z politow aniem  
o biednym  Loułlu.

y
W ielki P ią tek  przeszedł sm utno i tm bo.' 

ja k  p rzysto i na, praw dziw y dzień śmierci, 
mimo, że na drzew ach pierw sze zielone pąki 
zaczynały  się rozw ijać i p taki śn iegotały  
wśród zieleniejących krzew ów . Ludność 
B ietanii przez ca ły  ton dzień nosiła n iejako  
żałobę po Zbawicielu. Z całej p a ra f j is c h o ­
dzili się ludzie, aby na chwilę chociaż k lę k ­
nąć w  kościele u -Tego Grobu t serdeczne- 
mi łzam i opłakiw ać -Tego zgon. Ludzie g ru p ­
kam i stali na dziedzińcu, czarno ubrani, a 
kob iety  m iały na sobie d ługie Włosienice,, 
ze spuszczonem i kap tu ram i. W szyscy czeka­
li na swrają ko lejkę, aby  się dostać  do kon­
fesjonałów . Lecz niejeden rachunek  sum ienia 
chyba źle m usiał w ypaść, bo n ik t o niczem 
innem  nie m ówił, jak  ty lko  o tajem niczem

zniknięciu zak ry stjan a , T łum y s ta ły  p r zed 
tra fik ą  p an a  (Jainec, k tó ry  perorow ał z a ­
wzięcie, s to jąc  m iędzy dw om a fajansow em i 
garnkam i, n a  k tó ry ch  b y ły  n a p isy : '„ ty to ń  d_ 
fa jk i"  i „ tab ak a" .

„B rednie! -— w ykrzykiw ał swoim tu b a l­
nym  głosem  —  brednie w szystko , co te gl li­
nie d °w o tk i rozpow iadała! O co zak ład , że 
Loull w te j chwili siedzi sobie najspokojn iej 
w k tó re jś  z izb na dzwmnnicy i pali sobie 
fa jkę? Bo — powiem wam w d e k re c ie , że 
gałgan  rują zapom niał przed drogą zao p a­
trzyć się w ty toń! \  Mion powie nam je ­
szcze. ię, • zabra] z*e sobą także i bochenek 
chleba, pudełko sardynek, pełną m anierkę 
w ódki, i dwie flasz !/ e.ydru! — Jestem  spo­
kojny. yże mc.ile, nie będzie śuszv ł w W iel­
ki P ią tek !"

K toś z tłum u zauw ażył, że Mion chodź 
z rozpaczona, gorzko o p łak u jąc  swoje wdo 
wieństwo.

..Dobrze — dobrze — już ja  się znam 
na tyo> wdowich żałobach! Przecież ona 
.heiała z początku  jse za mężem —  a ty m ­

czasem zaprosiła do siebie P o erev ary  i zje­
dli obiad we dw ójkę! Zresztą zapy tajc ie  g ra  
harza: w życiu nie jad ł takich  w spaniałości! 
•Test chyha ja sn e , że Loull i Mion m uszą 'się 
nawzajem  w snom agać w te j całej kom odji. 
•nitro, o godz. 10-toj zobaczycie jak  pan 
Loull ziawi się nirispodzianie i -: miną trium ­
fatora bęcfżie nam opow iadał w gospodzie 
pod ..Złotem Jab łk iem ":

..Otóż, jak  widzieye. moi panowie, w ra ­
cam prościu tko  z R z jm u , najlepszy  dowód, 
że i dzw ony tam  były  Ja jechałem  na Ma- 
rji Joann ie"...

.„Ale —  u  licha! Mnie on nie weźm ie n a  
kaw ał! Ja na ten  lep nie pójdę! Bo ja  znam  
dobrze te  miasuo papieży! Byłem w  niem , 
nie n a  dzwonie, ale n a  arm acie, k tó ra  rżała  
inaczej od tego  jego spiżow ego ru m ak a1 Z a­
czekajcie —  już ja  się z nim rozpraw ię! P o ­
wiem mu:

„Cóż — w racasz z Rzym u przy jacielu? 
No i jakże  ci się tam  podobało? Byłeś na 
Korsic, zw iodzdeś kaplicę S y k styńską , by 
łeś na Mszy u Świętego P io tra /i  D oskonale. 
A na Transt-owerze by łeś ta.kże? A zam ek 
Św iętego A nioła, czy bardzo ci się podobał? 
Sześć tygodni siedziałem  tam  z całą zało­
gą! Chrisfo della Madonna! Jeżeli Loull po­
trafi mi na-to  w szystko  odpow iedzieć — ślu­
buję. że pójdę w niedzielę do św K om unji"..

Milian Cainoc pow tarzał już po ras dw u­
dziesty  tę  samą, perorę, w  m iarę ja k  się 
zm ieniało audy torjum . P rzy  te j sposobności 
sprzedał sporą ilość paczek  z tytoniem , s ta ­
ra jąc  się jednocześnie osłabić swoich słu ­
chaczy w iarę w  bezw zględną uczciwość za­
k ry s tjan a .

VT.

Spieszno m i dojść w reszcie do ow ego p a ­
m iętnego poranku W ielkiej Soboty. Spra- 
wjedliwść —  mówią — Ir  \:a  ku law a. Dla 
tego postara jm y  się przyspieszyć jej k roku , 
udzielm y je j skrzydeł M arji Jo an n y , k tó ra  
■wróciła na dzw onnicę razem  z Loullem  — 
i bądźm y św iadkam i wdelkicj konfundacj; 
tego nieznośnego C ainec‘a.

(CSąg dalszy nartą  pi).
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F E L S i i  P A P I E R N * K
K R A K Ó W  U L. M IK O Ł A JSK A  L . l i ­

na na składzie i stele prowadzi'

Pończochy dam skie dziecinne, skarpetki, 
rękaw iczki, kraw atki, kołn ierze, sp inki, In- 
sierka, chustki do nosa, koszule dam skie  
Kombinacie,reformy, b ielizna dla nm -m w i-i 
hafty, koronki, m otyw y, gum y do b;e'iznv  
i na podw iązki, potniki. w stążk i, taś.nw 
edw abne. w ełn ian e  i batystow e, n ic i, ba­

w ełny, w łóczk i, w einy, przędzę, iedwab  
sztuczny, grzebien ie do czesania, grzebyki 
do w ło só w , szczotki do zębów  i rąk, m ydła, 
woda k d o ń sk a , pertum y, szam pony przy- 
bory do szycia i haftu, tow ary galanteryjne.

y nlerrain am ksią­
żeczkę K asy Chorych  

w  K rakowie na nazw isk o  
Marjan 1$ irow icz.

BI ć l l iz i ta
męska 5 dam ska ciepta i 
letnia, pończochy w ełn ia ­
ne w ogrom nym  w yborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa. far­
tuchy i czepki dla służby  

poleca;
ZOFJ\  AK S A K O W A  
K fŁ kśw , W isi na L. 4.
Na sk ładzie w szelk ie  pr; j>- 
bory do szycia i rohół 

recznyth . 9z7

M i ó d  o r s k i  z l o t o w y
p od  gw a ra n cją  p ra w d z iw y , cz y sty , sk u te c z n y  n rzec iw  
g ry p ie , k a sz lo w i, c h ry p ce  i p rzy p a d ło śc io m  żo łąd k ow ym  

p o leca  po zł. 4*09 r.a 1 k g .

K a z i i * i | j f l 9 i * z  R a p t t o s z e w s i r i i
K rak ów , uJ. F lo r ia ń sk a  L. 49.

Wysyłki m  prowincje pkuledąsiia odwrołnie!

itffijyF t& n m m s w t  r t t a f t s i ę

n a

Przepuklinowe pasy
pach w inow e, pępkow e, udow e.

O ^ a s M  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzym acze

Pońcm chy sum  owe
d la  cierpiących  na n osi

N a r z ę d z i a  d e k a r s k i e
i artykuły gum ow e

L. Kriapirfisku Kraków
BJL M iko ła jska  7.

„Książka wlewa radość w Twą diiszę"!

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża i3, róg św. Toiuasza

C ena'JE R Z Y  GUTSCHE: Czem być możemy? 
i  złote. — Rok 1930.

Ukazała się książka., która jest bardzo dobrym 
przeglądeun kwestyj, zaprzątających umysł starszej 
młodzieży. Autor, rzuciwszy w tytute pytanie „Czem 
być możemy?" — otworzył młodemu potoołenm wreeta 
do gmachu przyszłości, k tóry  już sama młodzież musi 
zdobywać, czerpiąc tylko ze wskazówek doświadc-zo- 
negio doradcy.

Nie chodziło ■ mu wszakże <o same szczegóły infor­
macyjne. Sięgnął głębiej do psychik' młodego Polaka- 
i -potrącił o t-ak ważny d®iś problem uczenia się „nie” 
zdolnych"? protestując prze: iw szkodliwemu przesą­
dzaniu kwcstji na ich niekorzyść.

Całok-ształ u-wag au tor umiał podać w zgrabnej, 
lekkiej, feljetou-owej formie, upiększając ją  trafnym do­
borem aforyzmów. Dzięki temu książka utałentowa ■ 
nogo publicysty stanowi n.ietylko potkezającą, ale 
i miłą lekturę. A powab jej przyczyni się do wzmiożo- 
nogo najęcia się tem zawsze aktualtom  wydawnictwem. 
ADAMS HERBERT: Taiemnica domr za bramą 

królowej. Powieść. Rok 1930. — Cena 6 złotych
Powieść detektywma, którą bez obawy wzruszeń 

czytać może nawet młodzież. Główną jej zaletą jest 
umiar w obrazowaniu sytuacyj i wy sunięcie na plam 
pierwszy dwóch sympatycznych par: młodych mał- 
żi mkó-w i poziomie uio zgra-nycli, ale sympatyzujących 
z snhą: olbrzyma Fila i nadobnej Enid. Rzecz kończy 
się wyjaśnieniem „Tajemnicy" dzięki odwadze i wy­
trwałości -głównego jej bohatera adwokata Haswelła.
I  w  tem le ży  m oralna w artość utwio-ru.

ELŻBIETA SCHM IDT-PAULI: Chleb i róże. 
licznemi ilustracjami. Rok 1930 — Cena 3 złote.

Karton zł. 4.—
J c s t .to  pierwsza ksńiżka z nowego cyklu żywotów 

świętych dla dzieci. Opracowana jest tak. jakby była, j

Z

p o l e c a :

krótka powieścią, w ważniejszych szczegółach zunełniej 
zgodna z ńistorją i legendą. Dzięki temu sceny z ży­
cia świętych — tutaj św. Elżbiety węgierskiej — wra­
żają się silniej w umysł małego czytelnika. Ale nie- 
dość na tem. Żywict przeplatany jost w tekście obraz­
kami, które znakomicie oddają szczegóły historyezno- 
obyozajowe dawnych czadów i uwydatniają postać 
główną w rozmaitych zdarzeniach jej życia. Słowem 
umiarkowana, bardzo literacka i artystyczna dekoracja 
przedmiotu znamionuje nowe wydawnictwo „Żywotów 
Świętych", nadając im wj raz wręcz oryginalny. 
HELENA PAGES: Siewca radości. Z licznemi 

ilu strac jam i. Rok 1930. — Cena kł. 3.— Karton zł. 4.
Rzecz o św. Filipie Nereusz-u, założycielu zgroma­

dzenia Ora-t-OTjanów, anegdotycznie; ułożona. Podobnie 
jest pomyślana jak książeczka, o św. Elżbiecie. Za­
chęcić ją do czytania przez dzieci tem więcej należy. 
CECYLJA WALEWSKA: Biała siostra z AfryU. 

Rok 1930. — Cena 2 złote.
Lrkkiem piórem, migawkowo kreśli poczytna 

autorka dzieje zamożnej panny, Francuzki, która po- 
ozuwszy w sobie powołanie misyjne, przezwyciężyła 
silne pragnienie być żoną i m atką i oddała się całko­
wicie w służbę Chrystusa. Niepospolita była jako 
! iostra zakonna, niestrudzona jako pielęgniarka u łoża 
rannych żoN' orzy-rodaków, a talent jej pisarski pozna­
jemy z tłómaozonych urywków listów do przełożonej. 
Poświecenie jej w szczytnej służbie uwieńczyła śmierć, 
którą, przyięła. z uśmiechem. Jako pormdka do czynów
m isyjnych  rzocz jgęt n iewównana.

KUBICKI Paweł, Biskup sufraąan sandomierski: 
Społeczna działalność Kościoła w Polsce i Marty­
rologium rzTmsko - katolickiego Duchowieństwa, 
oraz wiernych pod zaborami pruskim i rosyjskim. 
Sandomierz 1930. — Stron 199, w  8-ee dużej. 
Cena egzemplarza broszurow anego zł. 3.—

„Notificationes

Graeoviensis A. D. 1930" tak piszą o tej książce: 
„Dzieło bo jest jakby żywą ihistracją, współczesnego 
duszpasterstwa Kościoła w Polsce i dlatego też łączy 
się z poorzedmerr, tłumaczeniem w jedną piękną całość"

SCHMID, 0. Max T. J.: Dobra przełożona. Wska­
zówki dla przełożonych klasztorów żeńskich. — 
Przełożone z niemieckiego. Kraków 1930. 150 str- 
w 8-ce mniejszej. — Cena egz. broszur, zł. 1.80

„Pomyślny rozwój zakonu żeńskiego zależy prze­
ważnie od osoby przełożonej", powiedział św. Wincenty 
a Paulo. Dlatego jest to rzeczą pierwszorzędnej wagi. 
aby przełożona Ja sn o  zdawała sobie sprawę ze swych 
trudnych obowiązków i wielkiej odpowiedzialności. 
Do tego właśnie ma służyć niniejsza książeczką.

WALTER Ks. Dr Józef’ Kanłan katolicki w osobistem  
życiu i duszpasterskiej działalności. Z piątego 
niem ieckiego wydania tłumaczył i dopisami uzu 
pełnił P a w e ł  K u b i c k i ,  Biskup sufragan 
sandomierski. Cześć I i IT w dwóch tomach 
(str. X Y + 364T 596). — Sandomierz 1930 roku. 
Cena egzempl. brosz, za obydwa tomy zl. 15.—

Mało j s t  — bez przesady — pisarzow religijnych, 
którzyby się tem jaktemś dzi wnrm „ooś‘ , ooby nale­
żało nazwać wręcz namaszczeniem Ducha Świeżego, 
odznaczali w takim stopniu jak czcigodny ś. p. Prepo­
zyt kolegjaty w Inn ich en (w tyrolskim Pustertału, 
obecnie złoskim), Ks. Dr Józef Walter. Snąć Najprze- 
wielebuiejszy Ks. Biskup Kubicki czuje się z nim spo- 
krewnionnn,, skora wziął na siebie trud przetłumacze­
nia jego i ś c i e  z ł o t e j  k s i ą ż k i  o kapłanie 
katolickim. Najdostojniejszy Tłumacz stworzył jednak 
z tego przekładu niemal nową książkę, naorawdę już 
polską, wzbogacając swój przekład ni eo ceni on >mi do­
pisane. Cena bardzo przystępna wynosi za dwa tomy 
15 złotych. Tego wydatku nie pożałuje żaden kapłan!e Curia Principis Met-ropolitae [

Ksieearn;a posiada na składzie w  kom plecie bib ljotekę popularną „Dla w szystkich", obejm ującą serję pisarzy Dolskich, serję p isarzy obcych, 
serję przyrodniczt, oraz serję ży w o tó w -ży c io ry só w . — Bogaty dział p o w ieśc io w y  dla dorosłych . —  W ysyłka na zam ów ien ia  zam iejscow e ty lk o  za do­
liczeniem  z n iż o n  ch kosztów  norta. — K atalogi na żądanie bezpłatnie.
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